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Narada w Warszawie 
^Tegoroczne zadania 
związków zawodowych
Wczoraj rozpoczęła się w 

Warszawie 2-dniowa narada 
przedstawicieli kierownictw 
zarządów głównych związków 
branżowych i WRZZ, poświę­
cona działalności ruchu zawo­
dowego w sferze socjalno-byto 
wej w br. Podstawę dyskusji 
stanowią treści XIII Plenum 
KC PZPR oraz uchwalony 
przez Sejm Narodowy Plan 
Społeczno-Gospodarczy na 
1979 rok.

W tegorocznych przedsię­
wzięciach związkowych domi­
nować będzie problematyka 
związana z dalszą poprawą o- 
chrony zdrowia ludzi pracy, 
wszechstronną pomocą rodzi­
nie, polepszaniem zaopatrze­
nia rynku, doskonaleniem 
form działalności socjalnej w 
zakładach. Instancje związko­
we zwrócą przede wszystkim 
uwagę na racjonalne gospoda­
rowanie zakładowymi fundu­
szami socjalnymi. (PAP)

Podróż E. Honeckera 
do krajów afrykańskich

Przewodniczący Rady Pań­
stwa NRD Erich Honecker u~ 
daje się w 10-dniową podróż do 
4 krajów afrykańskich: Libii, 
Angoli, Zambii i Mozambiku. 
■Jej celem jest dalsze zacieśnię 
nie stosunków i pogłębienie 
współpracy NRD z krajami 
Czarnego 'Lądu.

W Trypolisie, stanowiącym 
pierwszy etap podróży E. Ho 
neckera, ważne miejsce w roz 
mowach' zajmą problemy gospo 
darcze. (PAP)

8$ zabici i ranni
Wybuch 

w rotundzie PKO 
w Warszawie 

Wczoraj, krótko po godzinie 
12, z nieustalonych jeszcze 
przyczyn nastąpił wybuch w 
rotundzie PKO w Warszawie, 
znajdującej się na skrzyżowa­
niu ulic Marszałkowskiej z Ale 
jami Jerozolimskimi. Są zabi­
ci1 i ranni. Trwa akcja ratow­
nicza, Ranni zostali otoczeni 
troskliwą opieką w szpitalach 
Warszawskich.

Prezydent Warszawy powo­
łał specjalną komisję dla usta 
lenia przyczyn wypadku. Wła­
dze stolicy podjęły działania 
na rzecz udzielenia pomocy o- 
fiarom wypadku i ich rodzi­
nom. (PAP)
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OCENA PROCESU DOSKONALENIA PRACY RAD NARODOWYCH STO­
PNIA PODSTAWOWEGO £ SPRAWOZDANIE Z UBIEGŁOROCZNEJ DZIA­
ŁALNOŚCI PROKURATURY & RATYFIKACJA UMÓW I POROZUMIEŃ 

MIĘDZYNARODOWYCH.

Posiedzenie Rady Państwa
Wczoraj odbyło się w Bel­

wederze posiedzenie Rady Pań 
stwa.

W oparciu o przedłożone ma 
teriały analityczne, a także in­
formacje przygotowane przez 
prezydia WRN w Częstochowie 
i Sieradzu, Rada Państwa do­
konała oceny procesu doskona 
lenia pracy rad narodowych 
stopnia podstawowego i ich 
wpływu na rozszerzanie inicja 
tyw lokalnych. Stwierdzono z 
uznaniem, że rady narodowe 
coraz pełniej i powszechniej 
wykorzystują swoje uprawnie­
nia i wykazują wzrastającą' sa 
modziełność w realizacji wy­
tyczonych celów rozwoju spo­
łeczno- gospodarczego oraz zas 
pokajania potrzeb mieszkań­
ców swego terenu. Służy temu 
ich działalność koordynacyjna-, 
'Pogłębiające się stale współ­
działanie z organizacjami spo­
łecznymi i ogniwami samorzą 
du mieszkańców miast i wsi, 
inspirowany i kierowany przez 
nie ruch współzawodnictwa w 
irozwiązywaniu problemów lo­
kalnych przez wykorzystanie

Wojewódzka narada 
sołtysów w Koninie

Upowszechnianie 
postępu w rolnictwie 
W Koninie odbyła się wczo­

raj wojewódzka narada sołty­
sów. Spotkania takie stały się 
już doroczną tradycją w Konin 
skiem. W naradzie udział wzię 
li: I sekretarz KW PZPR, prze 
wodniczący WRN w Koninie 
— Tadeusz Grabski, wojewoda 
koniński — Henryk Kaźmier- 
czak, wiceminister rolnictwa 
— Andrzej Kacała oraz pre-

Izes WK ZSL — Tomasz Maii- 
. nowski.

I Województw^ konińskie uzy 
I skało w roku ubiegłam dalszy 
4 postęp w produkcji zwierzęcej 
; i roślinnej. Przejęto ponad 
g 7 000 ha gruntów, przekazując 
j je gospodarstwom uspołeczni© 
? nym oraz dobrym rolnikom 

indywidualnym. 989 (rolników 
otrzymało emerytury. W bie­
żącym roku z systemu emery 
tałnego, skorzysta dalszych 
1200 gospodarzy indywidual­
nych. Zakłada się wzrost wy­
dajności produkcji rolnictwa re
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miejscowych rezerw j1 społecz 
nej aktywności. Istnieją wamm 
ki i potrzeba dalszego rozsze­
rzania organizatorskiej działal­
ności rad narodowych oraz pod 
noszenie jej efektywności.

W aktywizowaniu gospodar­
ki miast i gmin ważną rolę 
spełniają postulaty i wnioski 
ludności zgłoszone w toku 
ostatniej (kampanii wyborczej 
do rad* narodowych stopnia 
podstawowego, z których 80 
procent zakwalifikowanych zo 
stało do realizacji. Rada Pań­
stwa wskazała na celowość do 
konania oceny stanu tej rea­
lizacji przez rady narodowe 
stopnia podstawowego w poło 
wie ich kadencji.

Wśród różnorodnych i pomyśl 
nie rozwijanych przez rady na 
rodowe, we współdziałaniu z 
komitetami FJN form aktyw­
ności obywatelskiej czołowe 
miejsce zajmują czyny społecz 
ne mieszkańców miast i wsi. 
Przynoszą one cenne wartości 
materialne, a zarazem służą 
kształtowaniu pożądanych, po­
staw obywatelskich. Wartości

» Zapoww reorganizacji armii
• W sobotę ewakuacja Amerykanów i Brytyjczyków

Nie ustają walki w Iranie
Doniesienia jakie napłynęły 

w czwartek z Teheranu wska­
zują, że w Iranie utrzymuje 
się napięcie. Radio „Głos Re­
wolucji” podało, że trzeci dzień 
z rzędu toczyły się zacięte wal 
ki w Tebrizie między żołnie­
rzami wojsk lotniczych i uzbro 
jonyrni zwolennikami ajatolla­
ha Chomeiniego,-a najemnika­
mi i elementami kontrrewolu­
cyjnymi.

Ta sama rozgłośnia podała, 
że milicja ludowa aresztowała 
w 3 miastach na południu kra 
ju 3 wyższych wojskowych, w 
tym dowódcę marynarka wo­
jennej w porcie Benderabbas 
gen. Azadi oraz szefa żandar­
merii w Hormozeganie gen. Da 
raia.

Radio Teheran nadało apel 
ajatollaha Chomeiniego do woj 
skowych, wzywający ich 
do jak najszybszego powrotu 
do koszar w celu wzmocnienia 
szeregów armii, która powin­
na ochraniać dobro publiczne.

Również szef sztabu armii 

wychowawcze tych czynów pod 
nosi coraz częstsze stosowanie 
zasady poddawania ich progira 
mów szerokiej konsultacji spo­
łecznej. Rada Państwa wskaza 
ła na potrzebę preferowania 
inicjatyw, które mogą być rea­
lizowane systemem gospodar-
czym przy wykorzystaniu ma 
teriałów i surowców lokalne­
go pochodzenia oraz zwiększa­
niu bezpośredniego wkładu pra 
cy ludności, Podkreślono, że de | 
tychczasowe doświadczenia i | 
dorobek powinny służyć pcw | 
szecłmemu podejmowaniu zo- ? 
buwiązań produkcyjnych i czy * 
nów społecznych dla uczcze­
nia 35-Iecia Polski Ludowej.

Rada Państwa rozpatrzyła 
sprawozdanie z działalności 
prokuratury w 1978 roku 
stwierdzając, że w swoich pra 
cach prokuratura kierowana się
nostsnowscnłami II Krajowej-' 
Konferencji PZPR,- zatwierdzę 
rym przez feuro Polityczne KC 
programem dział-ań na rzecz 
umacniania porządku pubUcz- 
nego i dyscypliny spc^ęcąnej
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irańskiej, gen. Mohamed Ali 
Gharani skierował w czwar­
tek apel do żołnierzy dodając, 
że nieobecność tych, którzy o- 
puścili koszary, ale powrócili 
do swych baz, zostanie uspra­
wiedliwiona. Do natychmiasto 
wego stawienia się na swych 
stanowiskach został wezwany 
także personel techniczny lot­
nictwa wojskowego.

Jak informuje dziennik te- 
herański „Ettelaat”, w najbliż 
szym czasie zostanie przepro­
wadzona reorganizacja armii 
irańskiej.

Ambasada USA w Tehera­
nie zakomunikowała w czwar­
tek, że w sobotę, 17 bm., roz- 
pocznie się ewakuacja obywa­
teli amerykańskich z Iranu.

Również w czwartek poinfor 
mowano w Londynie, że Wiel­
ka Brytania przygotowuje plan 
ewakuacji 200—500 obywateli 
brytyjskich zamieszkałych o- 
becnie w Iranie. Z chwilą o- 
twarcia lotnisk w Iranie zosta 
nie uruchomiony most po­
wietrzny. (PAP)

Zbliża się — przypadająca 23 
lutego — 34 rocznica wyzwole­
nia Poznania. Rocznicowe ob­
chody staną się jednocześnie 
poznańską inauguracją obcho­
dów 35-lecia Polski Ludowej, 
gdyż treści przygotowanych w 
różnych środowiskach imprez, 
wystaw, wieczornic, koncer­
tów oraz spotkań nawiązywać 
będą nie tylko do lutowych wy 
darzeń z roku 1945,- lecz także 
u-każą społeczno-gospodarczy i 
kulturalny dorobek regionu, 
(który jest wynikiem socjali­
stycznych przeobrażeń nąszej 
Ojczyzny. Ważnym akcentem 
stanie się też prezentacja rezul 
tatów — (podejmowanych pod 
egidą Frontu Jedności Narodu 
— czynów społecznych miesz­
kańców Poznańskiego.

W programie obchodów rocz 
nicy oswobodzenia miasta są

Dla potrzeb rolnictwa

Badania gleb i rody w sprawach nawożenia, to tylko część d®a- 
łainości Okręgowej Stacji Chómiczr.o-Pcłniczej w Opolu. Obejmu­
je cna swe-jmj pracami indywidualne i uspołecznione gospodar­
stwa województw opolskiego i sieradzkiego. Ważną dziedziną ba­
dań jest też ocena przydatności — chemicznej i częściowo rolni­
czej — przemysłowych odpadów. Niektóre z nich mogą jeszcze 
służyć, j«ko nawozy wapniowo-magnezowe. W opolskiej stacji 
poddano już ocenie m. in. pyły z elektroforów elektrowni „Paf- 
nów" i żużle z huty „Katowice". W nowej formie będą służyły 

rolnictwu.
Ha zdjęciu: pomiary zawartości przyswajalnego cynku w glebie.

CAF — fot. Okoński

W Wielkopolsce

Śnieg częściowo 

sparaliżował komunikację
Nieustanne opady śniegu i 

silne wiatry nawiewające go 
na drogi i tory spowodowa­
ły dalsze utrudnienia komuni­
kacyjne w Wielkopolsce. Przez 
cały wczorajszy dzień padał 
śnieg — szczególnie intensyw 
nie w województwach kalis­
kim, konińskim i leszczyń­
skim. Zwały'śniegu w pobli­
żu dróg przekraczają na . nie­
których odcinkach ponad 2 
metry.

Z informacji uzyskanych od 
dyżurnego akcji zimowej Dy­
rekcji Okręgowej Dróg- 
Publicznych w Poznaniu 
— Bogdana Giżyckiego, 
wynika, że cały sprzęt tego 
przedsiębiorstwa pracował tył 
ko na drogach I kolejności od 
śnieżania, na drogach o zna­

m. in. trwające już wystawy: 
„Wyzwolenie Poznania i Wiel 
kopolski” (w Sali Tradycji Ru­
chu Młodzieżowego w Pałacu 
Kultury) oraz „Poznań — mo­
je miasto” (rysunki dziecięce, 
także w Pałacu). W salonach 
Poznańskiego Towarzystwa Fo 
tograficznego czynna będzie 
ekspozycja „Dokumenty z lat 
wojny”.' Rocznicy wyzwolenia 
miasta oraz 61 rocznicy utwo­
rzenia Armii Radzieckiej poś­
więcony będzie lutowy turniej 
recytatorski o nagrodę „Wierz­
bowego l iścia” (w Klubie Mię 
dzynarodowej Prasy i Książki). 
Natomiast w kawiarni ,,Lite- 
rackiej” przy Starym Rynku 
rozegrany zostanie VII Turniej 
wierszy o Poznaniu i Wielko- 
polsce — impreza, której od 
kilku lat patronuje „Głos Wiel 
kopolski”. (kos) 

czeniu międzynarodowym, kra 
jowym i ponadregionalnym. 
Wczoraj wszystkie te szlaki w 
województwach kaliskim, ko­
nińskim, leszczyńskim i poz­
nańskim były przejezdne. Na 
międzynarodowej trasie E-8 
lokalnie przejezdna była tyl­
ko jedna nitka; w południe u- 
niemożliwiona była komunika 
cja na 501 kilometrach dróg 
drugiej kolejności zimowego 
utrzvmania. Około południa za 
sypało '20-kilometrowy odcinek 
drogi E-83 Pobiedziska — Lu 
bowo. Do godziny 16 został on 
oczyszczony. Dużo wysiłku wy 
magało utrzymanie przejezdno 
ści .trasy E-8 w okolicy Słup­
cy i Koła. Z 5 800 kilometrów
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MMMMMM
się osiągnąć porozumienia m. in. 
co do ceny pszenicy, wielkości 
jej zapasów.

l krótko + krótko + krótko + krótko + krótko „Die Welt“ obraża Polaków

Zadania OSP
plenarnym posiedzeniu obra- 

aował wczoraj Zarząd Główny 
r^ązkm Ochotniczych Straży Po- 
arnych Po dokonaniu oceny sy- 

przeciwpożarowej w 1978 
‘ ku określono główne kierunki 

corocznej działalności Ochotni- 
. Straży Pożarnych z mierzą- 

przede wszystkim do zapor 
łgania pożarom i rozwijania 

aktywności w miejscu 
.SSJ^kanla. Zarząd Główny 

postanowił zwołać VI kra- 
Związku Ochotniczych

bP°ŻarnyCh W dniach 19—20

Fosa granicami USA

wicepremier ChRL — Fang przy­
jął w Pekinie delegację jednego 
z największych koncernów lotni­
cze-zbrojeniowych RFN „Msser- 
schmirtt - Boelkow - Blohm” z 
przewodniczącym rady nadzorczej 
MBB. ministrem finansów w rzą­
dzie krajowym Bawarii, M. Strei- 
blem.

Jach23 lnicami USA. w 114 kra- 
am<J- .pr?ebywają obecnie 494 000 

bańskich żołnierzy 1 ofice-
CZpLnjy samym tylko 1978 r. 11- 
za „ . jednostek amerykańskich 

wzrosła o 11 400 żołnie-

Nowe stronnictwo
W Szwecji tworzy się nowe 

Stronnictwo polityczne, skupiają­
ce głównie starszych wiekiem 
działaczy Szwedzkiej Socjaldemo­
kratycznej partii Robotniczej, 
przybrało ono już oficjalną nazwę 
„Nowej Partii” (NP) 1 sądząc z 
orojektu programu, jest ugrupo­
waniem zdecydowanie prawicowo- 
konserwatywnym. o charakterze 
antysocjalistycznym

Fiasko konferencji
Niepowodzeniem zakończyła się 

obradująca ponad trzy tygodnie 
w Genewie konferencja pszenicz­
na ONZ z udziałem przedstawi­
cieli około 70 państw, reprezentu­
jących głównych riesporterów i 
- __i— —Nie uaalopoinformowała Zachodnio- jącycn —

Agencja Prasowa DPA. importerów pszenicy.

Pesymistyczny raport
Ogłoszony ostatnio raport komi­

sji ekspertów rządu duńskiego o 
stanie i perspektywach gosioodarki 
kraju, potwierdza, że - środki po­
dejmowane przez rząd koalicyjny 
premiera A. Joergensena dla wyj­
ścia z trudnej, sytuacji nie są sku­
teczne Eksperci stwierdzają, iż 
nie zostaną zrealizowane dwa 
główne cele, jakie stawiał sobie 
rząd soc j ałd e m ok r a tyczno-Iiber al- 
ny na rok 1979: obniżenie wskaź­
nika bezrobocia i zmniejszenie 
ujemnego salda bilansu płatni­
czego.

Warunki współpracy
Rząd premiera J. Callaghana i 

brytyjska centrala związkowa 
TUC, zawarły nowe porozumienie 
określające cele i warunki współ­
pracy na najbliższe trzy lata. 
Głównym założeniem dokumentu 
jest obniżenie wskaźnika inflacji 
w W. Brytanii do poziomu 5 proc, 
w 1982 e. i

„Die Welt” — dziennik o- 
sławionego koncernu Springe­
ra uznał, że serial amerykań­
ski o martyrologii Żydów w 
III Rzeszy wywołał w RFN 
reakcje zbyt samokrytyczne. 
Gwoli przywrócenia równowa 
gi psychicznej tych, którzy 
poczuli się po tym serialu nie­
swojo, zamówiono szybko ma- 
teiiał pod tezę: również inni 
dali się Żydom we znaki. Kto? 
oczywiście Polacy. W rezulta 
cie, w tych dniach ukazał się 
kolejny w tym dzienniku pasz 
kwil przeciwko naszemu kr a jo 
wi pt. „Wielu Polaków wzbo­
gaciło się na Żydach, będą­
cych w potrzebie”. Redakcjo 
wyjaśnia zresztą we wstępie 
otwarcie, że zapotrzebowanie 
na ten paszkwil ma związek 
z serialem. Został on podpisa­
ny przez niejakiego Karla
Rothera.

swych oszczerstw właśmie Pol 
skę. która dała najwięcej do­
wodów współczucia i pomocy 
Żydom. Panu Rotherowi wia­
domo tylko o „pojedynczych 
świadectwach pomocy udzie­
lonej Żydom prtzez Polaków”.

Kiedy serial atmerykański 
wyświetlano wiosna ubiegłe­
go roku w USA. prasa polska 
wydrukowała wywiad z hono 
-owym przewodniczącym Świa 
towego Kongresu Żydów, dr. 
Nahumean Goldmannem. Poła 
cy — powiedział rozmówca — 
cierpieli nie mmdei niż my. I 
w.Łaśnie cmi dawali schronie­
nie wiełu Żydom, którzy mu- 
sieli uciekać z Niemiec czy z 
Francji”.

Trzeba niemało czelności, 
by akurat na wschód od Łaby 
szukać wśród innych narodów
winnych zbrodni popełnionych

„Die W-elt” obrała za obieM (PAP)

0 „Złoty PasM A. Polusa

W Gnieźnie rozpoczął się 
turniej bokserski

Ósmy z kolei, a piąty w mię 
dzynarodowej obsadzie, turniej 
bokserski młodych zawodni­
ków (do lat 20) O „Złoty Pas” 
A. Polusa” rozpoczął się wczo­
raj w sali WOSIR-u w Gnieź­
nie. Podczas otwarcia imprezy 
w godzinach wieczornych syl­
wetkę Aleksandra Polusa — 
pierwszego polskiego mistrza 
Europy (Mediolan rok 1937) 
przedstawił wiceprezydent 
Gniezna,, przewodniczący ko­
mitetu organizacyjnego turnie 
ju — Józef Delgiado.

Ostatecznie do zawodów przy 
stąpiło 92 młodych pięściarze

9 państw: Bułgarii — ty
_ Dokończenie na str, 4
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Tej zimy dłużej niż w 
■* poprzednich latach te­

matem dnia są warunki at­
mosferyczne. Bo też pogoda 
da je się we znaki bardziej 
niż to oczekiwano i doku- 
czliwiej niż byśmy chcieli. 
Ma to znaczny wpływ żarów 
no na możliwości porusza­
nia się po ulicach i drogach, 
jak i na warunki pracy. 1 
dlatego sprawy te są waż­
nym tematem nie tylko co­
dziennych pogaduszek przy 
herbacie i kawie, ale także 
elementem debat samorzą- 
dóid robotniczych oraz or­
ganizacji- partyjnych, które 
właśnie teraz — w toku ze 
brań sprawozdawczych — 
zastanawiają się na tym, 
jak lepiej urzeczywistniać 
cele społeczne i gospodar­
cze dorocznych planów.

Na tych zebraniach, 
zwłaszcza z głosów robotni­
czych widać, jak bardzo lu 
dzie cenią postawy aktyw 
ne, w tym służące skutecz 
nemu zwalczaniu dokuczli- 
wości aury. Jak cenią ludz 
ką ofiarność i solidarność, 
których dowody daje wie 
lu ludzi pracujących w 
przedsiębiorstwach komurż 
kacyjnych i transporto­
wych, w handlu, w prze­
myśle. Ale dają też wyraz 
i temu, że mniejsze byłyby 
kłopoty, gdyby nie przeja­
wy znieczulicy lub obojęt­
ności bądź wręcz lekcewa­
żenia podstawowych obo­
wiązków.

Zwraca uwagę, że tym de 
batom nadaje ton troska o 
przeciwdziałanie temu wszy 
stkiemu, co utrudnia na­
sze życie w warunkach o- 
strzejszej niż w paru ostat 
nich latach zimy. Przeem 
działanie, jeśli tylko można 
— szybkie, a w innych prZj 
padkach — taka zapobiegli 
wość, która w najbliższej i 
dalszej przyszłości umożli­
wiłaby uniknięcie niespo­
dzianek, które w naszych 
warunkach geograficzno-kli 
matycznych zaskoczeniami 
być nie muszą.

Bo ofiarność jest piękną 
polską cechą zasługującą na 
społeczne uznanie, cechą poz 
walającą solidarnie przezwy 
ciężać trudności. Jednak o 
ileż łatwiej i mniejszym 
kosztem to przychodzi, gdy 
takie postawy wspiera dob 
re przygotowanie organiza 
cyjne i techniczne.

TK

Nie wszystkie dyrekcje o tym pamiętają

Ró wnorzędnietra kto wać trzeba 
wykonanie planu i warunki bhp

O warunkach pracy decydu­
je przede wszystkim, stan bhp. 
Biuro Polityczne KC PZPR 
podjęło niedawno uchwałę wy 
tyczającą i precyzującą kierun 
ki dalszych działań instancji 
partyjnych, administracji go­
spodarczej oraz ruchu zawodo 
wego na rzecz poprawy warun 
ków pracy, jej bezpieczeństwa 
i higieny. Uchwała jest kolej­
nym dowodem stałego intereso 
wania się tą problematyką naj 
wyższych instancji partyjnych. 
Zainteresowanie to wyznacza 
sprawom bhp wyjątkową ran­
gę i znaczenie. O miejscu tej 
problematyki w polityce spo­
łecznej lat 70-tych świadczą 
również rosnące z roku na rok 
kwoty przeznaczone na poprą 
wę warunków bhp.

Wszechstronna działalność 
i wzmożona troska o warunki 
pracy w zakładach przynoszą 
wymierne efekty. Wystarczy

przypomnieć, iż w trzech pierw 
szych kwartałach 1979 r. w po 
równaniu z analogicznym okre 
sem 1977 r. liczba wypadków 
przy pracy zmniejszyła się o 
3,8 proc„ zaś współczynnik 
częstotliwości na 1 000 miesz­
kańców o 4,2 proc. O ponad 18 
proc, zmniejszyła się liczba 
ciężkich obrażeń.

Widoczna poprawa nie jest 
jednak współmierna do środ­
ków przeznaczanych na te ce­
le. Przy uchwalaniu zadań 
rocznych sprawy bytowe i pro 
dukcyjne traktuje się wspólnie 
i rzeczywiście równorzędnie. 
Inaczej bywa jednak przy roz­
liczaniu z wykonania założeń 
planu pod koniec roku. Wów­
czas liczy się przede wszy­
stkim osiągnięcia wskaźników 
ekonomicznych. Rzadko wycią 
ga się konsekwencje za niewy 
konanie programów poprawy 
warunków pracy. Nawet wów

czas, gdy programy te trakto­
wane były jedynie formalnie. 
Bywa przeważnie tak, iż w 
branżach i zakładach, gdzie wy 
stępują — z różnych przyczyn 
— trudności z wykonaniem za 
dań produkcyjnych, sprawy 
bhp spycha się na dalszy plan. 
Nie trzeba tłumaczyć, że jest 
to polityka krótkowzroczna.

Należy, jak wynika z mate­
riałów dyskutowanych na o- 
statnim plenum CRZZ, poświę 
conym zadaniom ruchu zawo­
dowego w br. w świetle zadań 
wytyczonych przez partię — 
dążyć do zwiększenia aktyw­
ności i poczucia odpowiedzial­
ności wśród pracowników do­
zoru technicznego i służb bhp, 
aktywu związkowego i społecz 
nej inspekcji pracy. Przyczy­
ny powstałych wypadków przy 
pracy windy być szeroko ana­
lizowane zaś wynikające z tego 
wnioski jak najszybciej wpro­
wadzane w życie. (PAP)

Śnieg częściowo 
sparaliżował komunikację

P. Jaroszewicz przyjął 
ministra kultury WRL

Przebywający w Polsce, na 
zaproszenie ministra kultury i 
sztuki, minister kultury Wę­
gierskiej Reoubliki Ludowei. 
Imre Pozsgay został w środę 
nrzyjęty przez prezesa Rady 
Ministrów Piotra Jaroszewi­
cza. Omówiono ważniejsze za­
gadnienia polsko-węgierskiej 
współpracy kulturalnej oraz 
główne kierunki dalszego jej 
rozwoju.

W rozmowie uczestniczył mi 
nister kultury i sztuki — Zyg 
rrunt Najdowrski. (PAP)

Zastosowanie 
światłowodów

Wczoraj zakończyła się w Ja­
błonnie pod Warszawą n krajowa 
konferencja naukowa na temat 
światłowodów i ich zastosowania. 
W spotkaniu zorganizowanym 
przez Komitet Elektroniki i Tele­
komunikacji PAN oraz Instytut 
Łączności wzięło udział ponad 150 
specjalistów reprezentujących pol­
skie placówki naukowo-badawcze, 
przemysł i łączność. (PAP)

Posiedzenie Rady Państwa
Dokończenie ze str 1 lizacji dzieci oraz kształtowa-

oraz zaleceniami udzielanymi 
przez Radę Państwa.

Z uznaniem stwierdzono dal 
sze zacieśnianie współpracy 
prokuratury z innym; organa­
mi państwowymi i organizacja 
mj społecznymi w zakresie 
przeciwdziałania naruszeniom 
prawa. Podkreślono wartość do 
konywanych przez ,prokuraturę 
analiz przyczyn . zagrożenia 
przestępczością. Wysoko także 
oceniono coraz pełniejsze wy­
korzystywanie przez organa 
prokuratury środków oddziały 
-wania profilaktycznego.

Akceptując przedstawione 
przez prokuraturę zamierzenia 
na 1979 rok, Rada Państwa 
zwróciła w szczególności uwa 
gę na potrzebę dalszego kon- 
sdkwentnego dążenia do ogra­
niczania naruszeń prawa go­
dzących w socjalistyczny sys­
tem gospodarowania i porzą­
dek publiczny. Podkreślono do 
niosłość zadań prokuratury ma 
jących na celu woływanie na 
dalszą poprawę zabezpieczenia 
materialnych interesów rodzi­
ny, przeciwdziałanie demona-

me prawidłowych zachowań 
młodzieży, uruchamianie w sze 
rokim zakresie środków praw 
nych zmierzających do ograni­
czenia alkoholizmu o*raz utrwa 
lanie skutecznego systemu 
.profilaktyki, opartego na sze­
rokim współdziałaniu z orga­
nami państwowymi i ze społe 
czeństwem.

Ra^da Państwa ratyfikowała:
• umowę z Finlandią w 

sprawie zapobieżenia podwój­
nemu opodatkowaniu,
• porozumienie z Jugosła­

wią o wzajemnym uznawaniu 
równoważności świadectw 
szkolnych i dyplomów szkół 
wyższych uzyskanych w obu 
państwach,
• umowę z Peru o współ­

pracy kulturalnej i naukowej.
Na stanowiska sędziów po­

wołano: 21 osób w sądach wo 
jewódzkich, 7 osób w okręgo­
wych sądach pracy i ubezpie­
czeń społecznych i 89 osób w są 
daęh rejonowych. Mianowano 
9 prokuratorów Prokuratury 
Generalnej. Uwzględniono proś 
by 26 osób o nadanie obywa­
telstwa polskiego. (PAP)

Pśerwszy w kraju

W Poznaniu powołano Wojewódzki
Związek Hodowców

Przedstawiciele dwudziesto- 
tysięcznej rzeszy indywidual­
nych producentów wołowiny, 
mleka i hodowców bydła za­
rodowego spotkali się wczoraj 
na organizacyjnym zjeździe w 
Poznaniu, na którym powo­
łano ponownie do życia — ja­
ko pierwszy w kraju — Wo­
jewódzki Związek Hodowców i 
Producentów Bydła. W zjeź­
dzić uczestniczyli przedstawicie 
le władz centralnych i woje­
wódzkich m. in. sekretarz KW

Producentów Bydła
nej pomocy dla producentów 
wołowiny i mleka oraz gospo 
darstw specjalizujących się w 
hodowli zarodowej. Na tę po­
moc mogą liczyć powstałe we 
wsiach sekcje, a w gminach 
koła producentów i hodowców 
bydła, ściśle powiązane orga­
nizacyjnie z działalnością kó­
łek rolniczych i spółdzielni kó­
łek rolniczych na wsi. Wyrów 
nywanie dysproporcji między 
poszczególnymi gospodarstwa­
mi indywidualnymi i gmina-

„Express - Lotek"
1, 3, 4, 11, 29

„Mały Lotek"
losowanie i

5, 10, 11, 29, 32

LOSOWANIE n

1, 4, 12, 31, 33
Końcówka banderoli 4310

500 „Fergussonów" 
wyjedzie wiosną na pola

Wiosną na polskie pola wy 
jedzie 500 licencyjnych ciągni 
ków „Fergusson”, wykonanych 
w ciągu minionego oraz na po 
czątku bieżącego roku przez za 
łogę Zakładów Mechanicznych 
w Ursusie. W kilku fabrykach 
wykonuje się już 283 pojedyn 
cze elementy i całe zespoły 
do nowego traktora, z czego 
więcej niż połowę w Ursusie.

Tegoroczny plan zakłada 
zmontowanie 62 000 ciągników, 
wśród których będzie 3 000 li­
cencyjnych. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
dróg o podrzędnym znaczeniu 
komunikacyjnym aż 1 600 ki­
lometrów było nieprzejez­
dnych. W województwie pil­
skim ruch kołowy zawieszono 
na 30-kilometrowym odcinku 
drogi I kolejności odśnieżania 
Wałcz — Mirosławiec. Z powo 
du anormalnych warunków 
zawieszono tam prawie całko 
wicie komunikację autobuso­
wą. Zamiast 507 wyjechały 
wczoraj tylko 93 pojazdy i to 
ze znacznymi opóźnieniami. 
Łączyły one stolicę wojewódz 
twa z Poznaniem, Krzyżem i 
Szczecinem. W śnieżnych zas­
pach stanęły dwa pociągi. Pod 
Skrzatuszem w ewakuacji pasa 
żerów pomagał helikopter oraz 
wojsko. Grupa studentów 
Wyższej Oficerskiej Szkoły 
Samochodowej przebrnęła 9- 
kilometrowy odcinek śnieżnych 
zasp z Szydłowa, aby pomóc 
w ewakuacji 80 pasażerów z 
unieruchomionego pociągu.

,W województwach kaliskim, 
konińskim, leszczyńskim i poz 
nańskim pracowało przez ca­
ły wczorajszy dzień 5 ciężkich 
pługów wirnikowych. Pięć in­
nych naprawiano w warszta­
tach DODP. Jedenasty pług, 
którym dysponuje poznańska 
dyrekcja, wrócił z Koszalina 
— niesprawny. Drogi oczy­
szczały ponadto 132 spychar­
ki i równiarki oraz 370 płu­
gów lemieszowych, 240 pias­
karek, które w obecnych wa­
runkach mogą być wykorzy­
stywane jedynie jako sprzęt 
pomocniczy. Pomoc drogow­
com okazały poznańskie przed 
siębiorstwa, przede wszystkim 
budowlane, użyczając ponad 
30 spychaczy, ciężkich łado­
warek i innego sprzętu. Nie­
stety, nie wszędzie do wieczo 
ra sprzęt ten dotarł. Przy od 
śnieżaniu dróg pracowało we 
wspomnianych czterech woje 
wództwach ponad 2 300 osób, 
z których każda korzystać mo 
gła z ciepłych posiłków rege­
neracyjnych i napojów. Wszy 
scy drogowcy mają odpowied­
nią odzież i obuwie.

Bardzo trudną sytuację prze 
żywają poznańscy kolejarze, 
którym pomaga wojsko i pra­
cownicy administracji zachód 
niej dyrekcji PKP. Pociągi od 
prawiane są z Poznania ze 
znacznym opóźnieniem, z jesz 
cze większym przybywają do 
stolicy Wielkopolski. Jak po­
informowała zastępca naczel­
nika Stacji Poznań Główny, 
Halina Wirth-Michalak, pociąg 
ekspresowy ■ „Lech” wyjechał 
do Warszawy z 4-godzinnym 
opóźnieniem, „Wielkopolanin” 
do Krakowa z przeszło 5-go- 
dzinnym. „Bałtyk” do Gdyni 
nie odjechał wcale, ponieważ 
przedtem nie dotarł do Pozna 
nia, zatrzymany pod Inowro­
cławiem. Pociągi z Berlina i

Warszawy przyjeżdżają z 
logodzinnym opóźnieniem. Tak 
na przykład jeden z pociągów 
ze stolicy, który miał być w 
Poznaniu o 2 w nocy, przyję. 
chał wczoraj o godzinie 11.4q 
w południe. Dla wielu pasaże 
rów Poznań jest jedynie sta­
cją tranzytową. Na poznań­
skim dworcu trudne chwile 
przeżywali pracownicy gastro 
nomii, zatłoczone były pocze­
kalnie i hoL Długie kolejki 
gromadziły się przed dworce 
wą informacją, choć wiadomo, 
źe żaden rozkład jazdy nie o-' 
bowiązuje. Kasy biletowe sprze 
dawały bilety tylko na pocią­
gi już odprawiane z dworca. 
Na Dworcu Poznań-Główny 
sytuacja jest dla kolejarzy 
znośna; komplikacje występu 
ją na podpoznańskich węzłach 
oraz stacjach w kierunku Kro 
toszyna, Krzyża i Jarocina.

75 procent taboru poznań­
skiej PKS wyjechało wczoraj 
na trasy, by z wielu z nich 
wrócić, nie dojechawszy 
do miejsca przeznaczenia. Tak 
na przykład poranny autobus 
do Bydgoszczy zakończył pod­
róż już w Murowanej Gośli­
nie. Najtrudniej jeździ się kie 
rowcom w okolicach Środy 
(Poznańskie), gdzie nawet nie 
możliwy jest wjazd do samego 
miasta. Jak nas poinformował 
zastępca kierownika Działu 
Dyspozycji Taborem poznań­
skiej PKS — Władysław Mo­
tyl, wczoraj .w południe nie 
było wiadomości od 10 kierów 
ców, którzy wyjechali na tra­
sy poprzedniego dnia. Jedynie 
autobusy dalekobieżne kursu 
ją — ze znacznym wszakże o- 
późnieniem.

Podobnie jak w styczniu br. 
wojewoda poznański powołał 
sztab, kierujący działaniami 
łagodzącymi skutki śnieżnej 
zimy, (ask)

W Konińskiem duże trudno 
ści spowodowały ostatnie opa 
dy w górnictwie i energetyce. 
Tory, którymi dowozi się wę­
giel z odkrywki „Pątnów” do 
elektrowni zasypane są półto 
rametrową warstwą śniegu. 
Stacje napędowe taśmociągów 
zasypane są do wysokości bęb 
nów napędowych, czyli okcło 
3 metrów. Zerwaniu uległ taś 
mociąg na odkrywce „Kazi­
mierz”. Sytuację utnidnia 
brak taśmy i krążników do 
taśmociągu. Obecnie kopalnia 
stara się zapewnić takie dosta 
wy węgla do elektrowni, by u- 
trzymać pracę bloków. Zapa­
sy węgla na składowiskach e- 
lektrowni maleją. Obecnie e- 
lektrownia „Pątnów”, pracu­
je z mocą 200 megawatów, e- 
lektrownia „Konin” wytwarza 
110 megawatów, „Adamów’ 
340 megawatów, czyli około 
25 procent mocy zespołu trzech 
konińskich elektrowni, (woj)

„Saluf-6" 16 miesięcy na orbicie
Jak informuje Ośrodek Kie­

rowania Lotem, już przeszło 16 
miesięcy znajduje się w Kos­
mosie stacja naukowa „Sa- 
lut-6”, wprowadzona na orbi­
tę okołoziemską 29 września 
1977 r.

Zgodnie z programem, kon­
tynuowane są badania syste­

mów pokładowych, sprzętu i a- 
paratury w warunkach długo­
trwałego lotu kosmicznego. We 
dług danych informacji tele­
metrycznej, temperatura w ko 
morach wynosi 16 stopni Cel­
sjusza, ciśnienie — 750 
słupa rtęci. Przekazywane na 
Ziemię informacje są opraco­
wywane i badane. (PAP)

PZPR w Poznaniu Czesław 
Gałgan i prezes WK ZSL Wa 
lenty Kołodziejczyk.

Główne zadanie nowp Wn 
lanego Związku — polega na 
aktywizacji chowu bydła, 
zwłaszcza mlecznego w woje­
wództwie poznańskim, doradz­
twie fachowym j wszechstron-

mi. opieka nad stale powięk­
szającą się liczbą gospodarstw 
specjalistycznych, a jest już 
takich w województwie poz­
nańskim blisko 500, starania o 
powiększanie i ulepszanie ba­
zy paszowej — to cele Związ­
ku, które są popierane orzez 
władze wojewódzkie,

Upowszechnianie postępu w rolnictwie POSODA

Jutro inauguracja
„Dni Kultury Kubańskiej"
Najwybitniejsze zespoły arty­

styczne i soliści Kuby wystąpią w 
Warszawie i 17 innych miastach 
naszego kraju podczas rozpoczy­
nających się jutro „Dni Kultury 
Kubańskiej” zorganizowanych z 
okazji 20 rocznicy zwycięstwa re­
wolucji kubańskiej.

Po raz piąty gościć będziemy 
Narodowy Balet Kuby pod dyrek­
cją Alicji Alonso, największej in­
dywidualności baletowej Ameryki 
Środkowej 1 jednej z najwybit­
niejszych tancerek XX wieku.

© W Wirach przy td. Srenlaw- 
skiej 4 (woj. poznańskię) w pry­
watnym gospodarstwie rolno- 
ogrodniczym wybuchł pożar. Przy­
czyną jego powstania było nie­
właściwe składowanie (blisko ko­
mina) różnorodnych łatwopalnych 
orzedmiotów. Straty wynoszą oko­
ło 30 000 zł.

© Na ul. Górnośląskiej w Kali­
szu kierujący „Nysą” potrącił na 
nrzejściu dla oieszych 68-letniego 
mężczyznę, którego z poważnymi 
obrażeniami przewieziono do szpi­
tala.

© W Gnieźnie na uL Dąbrówki 
potrącony został przez autobus 
mężczyzna. Wypadek, w którym 
poszkodowany odniósł obrażenia 
miał miejsce na przejściu dii a pie­
szych.

© W Luboniu koło Poznania 
spalił się barakowóz należący do 
„Mostostalu”. Przyczyną wybuchu 
pożaru było pozostawienie włączo­
nego pieca a-kumulacyjnego Stra­
ty wynoszą około 50 000 zł. (jz)

Dokończenie ze str. 1
gionu o 4,8 procent, w tym pro 
dukcji roślinnej o 4,5 a zwie­
rzęcej o 5,3 procenta. Ważnym 
czynnikiem modernizacji koniń 
skiej wsi będzie należyte zao- 
pa<trżenie wsi w środki produk 
cji, nawozy, materiały budów 
lane i sprzęt zmechanizowany. 
Wiele uwagi zwróci się na 
wzrost udziału zbóż w areale 
upraw i na upowszechnienie 
odmian intensywnych. W cza­
sie narady podkreślono rólę 
sołtysów w propagowaniu po-

kursu „Wzorowy sołtys, wzorowa 
wieś”. Najlepszymi sołtysami uzna 
ny: Jana Nowaczyka ze wsi Bif- 
lawy (gm. Strzałkowo), Józefa Ka 
pustę z ©rąbkowa (gm. Malanów) 
i Wandę Musielak ze Strzałkowa. 
Za najlepsze wioski uznano: Bie­
lawy, Grąbków i Orchowo. Krzy­
żami Kawalerskimi Orderu Odro­
dzenia Polski odznaczono sołty­
sów: Adama Grochułskiego ze wsi 
Szyszłowo (gm. Ostrowite), Wincen 
tego Markiewicza ze wsi Bibianna 

)(gm. Malanów). Wręczono też zło­

te, srebrne i brązowe Krzyże Zas-stępu na wsi w torowaniu dro
gj dla nowoczesności w produk' honorowe „Za
cji i życia mieszkańców wsi. zasługi dla rozwoju województwa

Ogłoszono wyniki dorocznego tum konińskiego”. (woj)

Poznańskie Biuro Prognoz 
stytutu Meteorologii i FospodatK 
Wodnej przewiduje na dziś 
Wielkopolsce: zachmurzenie a’IZ- 
z większymi przejaśnieniami, okr€' 
sami opady śniegu.

Temperatura minimalna od nś- 
n<us 15 do minus 17 stopni, maksy­
malna od minus 9 do minus * 
stopni. Wiatry umiarkowane i do« 
silne, okresami porywiste.

Wczoraj o godzinie W zand^ 
wano następujące temper »tu£5” 
w Poznaniu minus 9 stopni. * . £ 
liszu minus 8 stopni, 
minus 9 stopni, w Lesznie nunu 
9 stopni, w Pile minus 10 stolpn' 
ciśnienie 754,8 mm.

Dzisiejszy serwis lnformcęyiny 
opradowaf Andrzej Piechocki-
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Dzisiaj zaczynamy

Trzydziesty piąty rok 
wydawania „Głosu"

Brzmi to anegdotycznie, lecz tak się zda­
rza: oto piszą do' redakcji z jakiejś o- 
kazji Czytelnicy, nadmieniając margi­

nesowo, iż z „Głosem Wielkopolskim” czają 
się związani od przedwojennych lat, kiedy już 
prenumerowali ten dziennik.

Errare humanum esł — przeto nie miejmy 
nikomu za złe, iż przesuwa pewne fakty w 
czasie, bądź bezwiednie „przedobrzą”. W rze­
czywistości bowiem „Głos Wielkopolski" za­
czął się ukazywać w roku 1945. Ale mają 
prawo mylić się Czytelnicy, skoro niedopa­
trzenia można znaleźć na stronach dzieł nau­
kowych. W szacownej publikacji, zatytułowa­
nej „Prasa polska" (tom II, wydanej przed 
trzema laty pod egidą PAN), można przeczy­
tać, iż „Głos Wielkopolski" ukazywał się już 
z początkiem XX wieku (!) I próżno by w tej 
książce szukać erraty, że to o „Gońca 
Wielkopolskiego" chodzi...

Zatem kilka przypomnień. Rozpoczął się 
rok 1945. Do Poznania w trzeciej dekadzie 
stycznia wkraczają jednostki Czerwonej Armii, 
wypierając wojska hitlerowskie najpierw z pe 
ryferW, następnie ze śródmieścia, ostatecznie 
je okrążając w obwarowaniach cytadeli. W 
tym czasie pod patronatem Wydziału Informa 
cii i Propagandy nowo zorganizowanego Urzę 
du Wojewódzkiego, zawiązuje się 10 lutego 
redakcja pierwszego w wyzwalanym mieście 
dziennika; przybiera on miano — „Głos Wiel­
kopolski". W cztery dni później, 16 lutego, 
mieszkańcy Wolnych już od hitlerowskiego o- 
kupanta dzielnic miasta otrzymują z rąk ulicz­
nych sprzedawców pierwsze wydanie znów 
polskiej gazety. Po pięciu i pół latach wszech­
władnego panowania niemczyzny,

Trwają zacięte boje o przedpola cytadeli a 
potem o nią samą, przekształconą przez hitle 
rawskie dowództwo w ostatni bastion „twier­
dzy Poznań". Piszą o tym dziennikarze „Gło­
su", a wkrótce informują o zwycięskim sztur­
mie żołnierzy radzieckich i wspomagających 
ich cytodedowców na ostatnie pozycje nie­
mieckie. 23 lutego Poznań jest wołnyi

To było 34 lata temu. Współtworzący wów­
czas „Głos Wielkopolski" dziennikarze i dru­
karze nie zastanawiali srę nad tym, iż z per­
spektywy czasu zasadne się stanie uznanie te­
go dziennika — obok „Życia Warszawy" — za 
pismo powstałe w warunkach frontowych.

Od tamtej daty — 16 lutego T945 — dzieli 
nas ogrom pracy, przemian, dokonań. Przez 
prawie trzydzieści pięć łat „Głos” starał się 
pomagać społeczeństwu i władzom — naj­
pierw w odbudowie zniszczonego Poznania i 
innych miast, pisząc/o trudzie pierwszych dni, 
informując o najważniejszych sprawach, 
współorganizując przedsięwzięcia pomocne w 
odgruzowywaniu, w odbudowie, w przywra­

caniu polskiego charakteru prastarej Ziemi 
Wielkopolskiej i jej stolicy.

W roku 1945 „Głos Wielkopolski" był jedy­
nym wydawanym w Poznaniu dziennikiem. Z 
tej racji stał się kroniką tamtych dni — dni 
patriotycznego entuzjazmu, zapału odbudowy, 
partyjnych działań na rzecz rewolucyjnych 
przemian. Służenie społeczeństwu, integrowa­
nie go wokół idei uczynienia z Polski pań­
stwa silnego jednością obywateli, rozbudowy­
wanym przemysłem, silnego sojuszem ze 
Związkiem Radzieckim, ustrojem sprawiedli­
wości społecznej, głębokością reform — le­
gło u podstaw naszej dziennikarskiej pracy.

Myśl polityczna, przyświecająca działaniom 
zespołu „Głosu" w początkowym okresie, wy­
wodziła się ze wskazań Manifestu Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego, z biegiem 
czasu przybierając kształt idei Frontu Naro­
dowego, później — Frontu Jedności Narodu, 
któremu przewodzi PZPR.

Po okresie zmagań z usuwaniem zniszczeń, 
z przywracaniem życia fabrykom, przedsię­
biorstwom, organizowaniem instytucji, szkół, 
służby zdrowia, handlu, komunikacji, ukazy­
wania przejawów nowej rzeczywistości — na­
stał czas inicjowania wymiany poglądów, pro­
pagowania rozmaitych akcji o charakterze po­
lityczno-społecznym, gospodarczym i kultu­
ralnym. Dziennikarze „Głosu", pomni tradycji 
gazety utworzonej w warunkach frontowych — 
uznali za swój patriotyczny obowiązek działal­
ność na froncie ideologicznym. Staraliśmy się 
współkształtować świadomość społeczeń­
stwa, ukazywać znaczenie doniosłych zamie­
rzeń i dokonań, wytyczanych przez partię i 
pod jej kierownictwem urzeczywistnianych.

Lała pomiędzy datami: 16 lutego 1945 — 16 
lutego 1979, stanowią okres burzliwych prze­
mian, ogromnego trudu i historycznego do­
robku. Nigdy w dziejach kolebka państwowo­
ści polskiej — Wielkopolska, podobnie jak ca­
ły kraj, nie rozwijała się równie szybko i po­
myślnie. Kolejne wydania „Głosu Wielkopol­
skiego” (a ukazało się tych numerów dotych­
czas prawie jedenaście tysięcy) stanowiły od­
bicie zachodzących zmian, sukcesów, nieraz 
— niepowodzeń. Słowem drukowanym i orga­
nizatorskimi poczynaniami służyliśmy intere­
sowi społecznemu.

Dzisiaj, gdy „Głos" — najstarszy dziennik 
regionu — wkracza w trzydziesty piąty rok 
wydawania czerpiemy impulsy do dalszej pra­
cy z tego, co społeczeństwo tej ziemi doko­
nało, z dorobku, który wypadnie niezadługo, 
z okazji jubileuszu 35-lecta Polski Ludowej, su 
mować. W naszym codziennym dziennikar­
skim działaniu Uczymy niezmiennie na pomoc 
szerokich kręgów odbiorców i serdeczną więź 
z redakcją, utrzymywaną przez Was, Drodzy 
Czytelnicy, z Waszym dziennikiem — od lot.

— Można by powiedzieć, 
że czym dla mieszkanek 
miast są „społemowskie" o- 
środki „Praktyczna Pani", tym 
dla kobiet wiejskich ośrodki 
„Nowoczesna Gospodyni"; u- 
ważam jednak, że te drugie 
odgrywają większą rolę w śro 
dowisku, w którym działają, 
ze względu na jego specyfi­
kę. Korzysta z nich większość 
damskiej społeczności miaste 
czek i wsi.

Od nas zależy, aby w mak 
symalnym stopniu pomagać 
i ułatwiać życie kobiet, uczyć 
je wielu pożytecznych rzeczy. 
Ramy działalności ośrodków 
stale się rozszerzają. Do tra­
dycyjnych już kursów kroju, 
szycia, gotowania, racjonalne 
go żywienia czy robót ręcz­
nych doszły nowe funkcje: po 
kazy korzystania z nowocze­
snego sprzętu gospodarstwa 
domowego, porady kocmetycz 
ne, udzielanie wskazówek w 
sprawie przygotowywania we 
sel i innych uroczystości ro­
dzinnych itp. Coraz- wię^ ej ko 
biet wiejskich korzysta na 
przykład z szybkowarów, któ

rych załety poznały na poka­
zach, a które oszczędzają im 
dużo czasu przy przygotowa­
niu posiłków. Potrafią przygo 
tować wymyślne potrawy na 
przyjęcia i elegancko nakryć 
stół, znają zasady dietetycz­
nego żywienia itp.

W tym roku zamierzamy 
dla dziewcząt po ukończonej 
szkole podstawowej, ulworzyć 
tak zwaną „szkołę żon", aby 
już od młodych lat wdrożyły 
się do prac, które kiedyś wy­
konywać będą na własnym 
gospodarstwie, Przede wszy­
stkim jednak w tym roku — 
Międzynarodowym Roku 
Dziecka — nasilimy naszą 
pracę z najmłodszymi. Chce 
my utworzyć przy ośrodku kół 
ko plastyczne, w którym dzie 
ci będą mogły ujawnić swoje 
talenty oraz w ogóle rozwi­
nąć działalność oświatowo- 
wychowawczą w różnych for­
mach. (zd)

Fot. — R- Królak /

Mówiła BOGNA CEL- 
LER, kierowniczka Ośrod­
ka „Nowoczesna Gospody­
ni” przy Gminnej Spółdziel 
ni w Osiecznej, woj. lesz­
czyńskie.

Trudno iść 
przez zimę...

Fot. — R. Królak

X

Wyjątkowo r^egłe i grun­
towne zmiany przynosi 
obecny rok naszemu bu_ 

dcwnictwu. Pierwszą nowością 
było zmniejszenie zadań: war­
tość robót, które w tym roku 
wykonać mają wszystkie w kra 
ju przedsiębiorstwa budowla­
ne, jest o 10 miliardów złotych 
niższa, niż przewidywał plan 
ubiegłoroczny. W rezultacie po 
raz pierwszy od lat budownic­
two nic przebiera wśród zleceń 
inwestorów. Powinny zyskać 
na tym zwłaszcza inwestycje 
osiedlowe i ogólnomiejskie, na 
które dotychczas często nie 
starczało „mocy”. Drugie no- 
vum ma bodaj jeszcze .więk­
sze znaczenie. Polega na wpro 
wadzeniu zasady, że budowla­
ni będą wynagradzani za sa­
mą tylko pracę, czyli przy usta 
laniu funduszu płac przedsię­
biorstwa nie będzie uwzględ­
niana wartość zużytych mate­
riałów, zlecanych usług remotn 
to-wych i transportowych oraz 
pozostałych elementów, skła­
dających się na tzw. przerób 
finansowy.

Przez wiele lat oczekiwano 
od budownictwa przede wszy­
stkim szybkiego przekazywa­
nia nowych obiektów. Budo­
wlane ..moce” były wciąż skro 
mniejsze od zapotrzebowania 
gospodarki; jeśli zatem wyko­
nawca przyjął zlecenie, nie wy 
padało zbytnio patrzeć mu na 
ręce... Przymykano oczy na' 
marnotrawstwo materiałów, 
niedostateczne wykorzystywa­
nie sprzętu. stosowanie coraz 
droższych technologii. Jednak 
gdyby przywiązywano najwyż 
sza nawet wagę do gospodar­
ności. przy dotychczasowym sy 
Sternie wynagradzania załóg 
bu d owianych niewiele zdoła­
no by osiągnąć.

Wysokość zarobków budow­
lanych zależała bezpośrednio 
od wysokości „przerobu” fi­
nansowego; nic też dziwnego.

Rozsianie z fetyszem y?przerobuu

W lUDOWNICTWE
BARDZIEJ GOSPODARNIE

że „przerób” był dla budowla­
nych fetyszem, że starano się. 
aby był jak najwyższy. Przy 
takim systemie najbardziej 
opłacałoby się postawienie do­
mu ze złota. Efekt finansowy 
byłby znakomity, a pracy nie­
wiele... Łatwo zrozumieć. że 
dotychczasowy system wyna­
gradzania wykonawcy miał 
niemały wpływ na ciągły 
wzrost kosztów budownictwa.

J \k już wspomniano, nowy 
system wynagradza za samą 
tylko pracę. Przyjęto przy-tym 
zasadę, że ceny płacone za ro­
boty budowlano - montażowe 
przez inwestora są stałe. Nie 
zależą na przykład od techno­
logii, czyli im tańszymi meto­
dami wykonany zostanie dany 
obiekt, tym większe kwoty po 
zostaną na .wynagrodzenie wy 
konawcy. Podobnie ittn mniej 
zmarnuje się materiałów. »r. 
lepiej wykorzystywane będą 
maszyny, tai niższe odsetki wy 
padlnie zapłacić od uzyskanych 
kredytów — a ten ostatni ele­
ment zależy także od przebie 
gu robót — tym więcej zaro­
bią budowlani. Stąd oczywi­
sty wniosek. że nowy system 
rozliczeń zmusza budownictwo 
do gospodarności.

Przy nowym systemie ftaesn 
sowym będzie saę opłacało bu 
dawać tamie, co bez wątpienia 
przyczyni się do większej efek 
tywności naszych wysiłków in 
westycyjnych. Ogromną wagę 
ma ponadto objęcie tym syste 
mem także biur projektowych. 
Dotychczas wynagrodzenie pro

jcktantów zależało od wartości 
k osztorysowej planowanych 
przez nich obiektów: opłacało 
się zatem wybierać kosztowne 
rozwiązania, technologie, ma­
teriały. Rozrzutność tę ograni 
cza nowy cennik prac projek­
towych, który bierze pod uwa 
ge przede wszystkim wartość 
użytkową planowanego obiek­
tu.

Nie wyczerpuje to jeszcze 
nadziei. jakie wiąże się z mc- ’ 
wym systemem. Oczekuje się 
na przykład; że przyczyni s.ię 
on również do podniebienia 
standardu robót budowlanych. 
Wszelkie kary związane ze 
złą jakością oraz koszty robót 
poprawkowych obciążą bo- 
wrem fundusz płac wykonaw­
ców.

Zasady nowego systemu zo­
stały już praktycznie spraw­
dzone. Dokładnie od roku obo 
wiązują w zjednoczeniu „Ełek 
tromontaź”, potwierdzając wią 
zane z nimi nadzieje. Upow­
szechnienie systemu w całym 
budownictwie nie będzie, bez 
wątpienia. proste. Trzeba ze­
rwać z zakorzenionymi tnaiwy- 
kami, zmienić sposób patrze­
nia budowlanych m własną 
nrące. W nowym systemie za­
leżność między zarobkami a 
włożonym -wysiłkiem będzie 
nieporównanie bardziej oczy­
wista. Jest to duża szansa dla 
budowlanych, którzy pracując 
lepiej będą mogli oczekiwać 
WYmfernych rezultatów także 
dla siebie.

URSZULA SZYPERSKA

0*1^ się, że jednym z 
□ większych problemów 

kulturowych i cywiliza- 
tynych miast jest zanik związ 

nieformalnych między ich 
^^zkańcarm. Mówiąc prosto 
" Wszyscy są sobie obcy, a 
^jomości (np. w nowych o- 
^dlach) ograniczają się z to 

zawsze, do sakramentalne 
»dzień dobry”. Socjolodzy 

że w „wymiesza­my1” społecznie osiedlach za 
zaczaj sąsiedzkiej życz 

W, pomocy. Usiłuje się te- 
Przeciwdziałać, obwiniając 

ZV okazji za istniejący stan 
różne instytucje i orga mzacjet

bazuje, się, że nie wszę- 
^ód żł oto do-

historyjka, która przy 
^ić mieszkańcom no- 

osiedla w Koninie. 
Wczesny ranek, gdy wła 
"^^o „Fiata” wyru- 

Próba uruchp- 
^nika zakończyła się 

Pękła linka od roz 
^zv^a‘ Niby drobiazg, ale 

z częściami za 
każda awaria jest 
problemem. Ten kie 

"Ml już jednak z lin- 
T°erusznika dażwiadcze czym samochodzie.

me — kilka miesięcy wcześniej 
przydarzyło mu się to samo, 
wiedział więc, jak sobie pora­
dzić. Wrócił do domu, przy­
niósł, co trzeba i uruchomił 
silnik metodą „na wieszak”. 
(Istnieje też inna „na linijkę”. 
Obie powinny być abowiązko

Z życia wzięte

Gdy ludzi wiąże zerwana linka
wo popularyzowane na kur­
sach samochodowych. Polega 
ją — po otwarciu pokrywy 
silnika — na naciśnięciu dźwig 
ni rozrusznika czymś długim 
z sztywnym).

Dzień był pochmurny, lecz 
szczęśliwy. W „Połrrwzbycie 
były linki i po obiedzie samo 
chód był już sprawny.

Teraz zaczynają się związ­
ki między mieszkańcami osie­
dla i ich wzajemna pomoc. Ko 
ledze naszego kierowcy popsuł 
się zamek u drzwi w bierna- 

biazg, lecz znane kłopoty spra 
wiły, że doszło do małej 
sprzeczki małżeńskiej, bo to 
właśnie połowica drugiego kie 
rowcy niefortunnie otwierała 
drzwi. Drugi kierowca nie miał 
już szczęścia. W „Polmozbycic” 
powiedziano mu, że to dro­

biazg, tyle, że .teraz po obie­
dzie magazyn z częściami jest 
zamknięty. „Przyjedź pan ju­
tro” — zakończono rozmowę.

W następstwie pierwszy wła 
ściciel małego „Fiata” otrzy­
mał wieczorem telefon od dr u 

,giego z prośbą o pomoc. Miał 
podjechać swym samochodem 
blisko pojazdu sąsiada, by u- 
niemożliwić otwarcie popsu­
tych drzwi i ewentualną kra 
dzież. Wyszedł z domu i pow 
tórzyła się jego poranna przy 
goda. Pękła linka. Pozostał 
znów wieszak lecz niestety. Za 

mek pokrywy silnika zamarzł, 
gdyż w czasie naprawy w „Pol 
mozbycie” śnieg na dachu sa 
mochodu stopniał a woda wcie 
kala do zamka i potem zamar 
zła. Tu wyjaśnić należy, iż 
istnieją płyny zapobiegające ta 
kim zdarzeniom, lecz moż 

na je nabyć głównić latem. 
Przedstawiciel przedsiębiorcze 
go społeczeństwa zagrzał czaj 
nik wody, polał zamek i uru­
chomił w wiadomy sposób sil 
nik. Reszta była prosta. Są­
siad zawiązał jeszcze drutem 
drzwi od wewnątrz, a ponie­
waż były nadal odchylone, 
domknął je, wciskając między 
samochody butelkę po wodzie 
grodziskiej.

Wieczór zakończył wspólny 
papieros i zaproszenie pierw­
szego kierowcy przez drugiego 
na kolację.

Rano rozdrutowywali i za­
palali wieszakiem samochody 
osobno. Spakatli się w „Pol- 
mozbyćie” i — wieczorem. By 
ło przyjemnie. Wymieniali u- 
wagi, jak naprawić cieknący 
kran, co jeden drugiemu może 
załatuńć oraz inne informacje 
z cyklu ^arób to sam”. Przy 
okazji ich znajomość wyraźnie 
się zacieśniała. Odkrywali w 
sobie wzajemnie nowe po­
zytywne \ cechy, dziwiąc 
się, że ich znajomość 
była dotychczas tak powierz­
chowna i okazjonalna. Zrozu­
mieli, że każdy z nich ma w 
osiedlu człowieka, na którego 
można zawsze liczyć.

Następnego dnia uśmiecha­
li się serdecznie do nieznajo­
mych. W każdym wiedzieli swe 
go potencjalnego przyjaciela. 
Każdemu chcieli też przyjść z 
pomocą. Jeden z nich zapropo­
nował nawet pani pchającej wó 
zek swą pomoc, lecz nie zyskał 
aprobaty. Nie przejął się tym. 
Dzień powszedni przekonał go, 
że ludzie są s^bie życzliwi.

I tak dzięki „Polmożbytowi” 
i trudnościom w nabyciu czę­
ści zamiennych początek został 
zrobiony.

WOJCIECH PLUTOWSKI

Więcej kadr 
medycznych

Pięć lat realizacji programu 
rozwoju ochrony zdrowia i 
opieki społecznej przyniosło 
znaczny wzrost liczby kadr 
medycznych. W latach 1973— 
1977 przybyło 8763 lekarzy, 
2203 lekarzy dentystów, ' 2254 
farmaceutów.

Uzyskano poprawę wskaźni­
ka lekarzy na 10 000 ludności 
— z 17,4 w 1976 r. do 17.7 w 
1977 r. i farmaceutów z 4,4 do 
4,5. Wskaźnik lekarzy denty- 
stA»~ kształtował się na. pozio­
mie rclku 1976 i wynosił w 
1977 r. 4,8. Liczba zarejestro­
wanych pielęgniarek i położ­
nych wyniosła w 1977 r. 
160 014 (w tym pielęgniarek 
144 798).

W roku 1977, po raz pierw­
szy w nowym układzie admi­
nistracyjnym, zaistniała sytua­
cja, że tylko w 1 wojewódz­
twie odnotowano nieznaczny 
ubytek lekarzy. W 48 woje­
wództwach nastąpił wzrost 
liczby ,tekarzy..bądż, ich liczba 
pozostała na niezmienionym 
poziomie. (PAP)
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kich szyitów — ajatollah 
. Chomeini postawił na -żele 
tymczasowego rządu islamskie 
go, jednego ze swoich dorad­
ców — Mehdi Bazargana.

Mehdi Bazargan urodził się 
w 1907 roku w rodzinie tehe- 
rańskiego kupca. W latach 
1926-33 przebywał na stypen­
dium w Paryżu, gdzie ukoń­
czył studia- techniczne w Cen 
tralnej Szkole Mechaniki i w 
ciągu kolejnych trzech lat u- 
zyskał specjalizację w dziedzi 
nie urządzeń dla przemysłu 
tekstylnego. Po powrocie do 
Iranu w roku 1936 ; odbyciu 
służby wojskowej objął kate­
drę na Uniwersytecie Teherań 
skkn i pracując tam pełnił 
równocześnie funkcje dorad­
cy do spraw techniki w mini- • 
sterstwie finansów i Banku 
Narodowym.

Rozpoczynając działalność 
polityczną, przyłączył się do 
postępowej grupy Mohamme­
da Mosaddeka, stając się w1 
ciągu kilku lat jednym z jego 
najbliższych współpracowni­
ków. W utworzonym przez Mo 
saddeka w roku 1951 rządzie 
kierował najoierw resortem 
oświaty, a potem upaństwo­
wionym przedsiębiorstwem 
naftowym NTOC. Po upadku 
Mosaddeka. Mehdi Bazargan 
został na kilka lat osadzony 
w więzieniu. Po wyjściu na 
wolność podjął działalność no 
lityczną, biorąc czynny udział 
w reaktywowaniu opozycyjne 
go Frontu Narodowego.

Pierwsze obiekty w przyszłej pięciolatce 6000 osób liczyła SS-mańska załoga

W latach sześćdziesiątych 
został ponownie aresztowany. 
Po opuszczeniu więzienia prze 
bywał za granicą. Przyłączył 
się do antycesarskiego ruchu

BAZARGAN
ajatollaha Chomeiniego, z któ 
rym pozostawał w ścisłym 
kontakcie. Mehdi Bazargan 
powrócił do kraju jesienią u- 
biegłego roku i utworzył w 
Teheranie Stowarzyszenie O- 
brony Wolności i Praw Czło­
wieka.

W przemówieniu, które wy­
głosił trzy dni wcześniej na 
Uniwersytecie Tbherańskim, 
M. Bazargan za jedną z najpil 
niej szych kwestii do rozwiąza 
nia przez nowy rz^d uznał od 
budowę gospodarki kraju, u~ 
przedzając przy tym społeczeń 
stwo, aby nie oczekiwało na­
tychmiastowej poprawy.

Uważany jest za polityka 
niezależnego. Nie waha się 
polemizować nawet z religij­
nym przywódcą Ruhollahem 
Chomsinim. Bazargan oświad 
czył między innymi w wy­
wiadzie dla prasy, że „bardzo 
pięknie jest mówić w Paryżu 
o tymczasowym rządzie, ale 
po powrocie do Iranu, Chomę 
ini powinien zrewidować swe 
pozycje”.

Wiele z jego wypowiedzi 
zdaje się także świadczyć, że 
Bazargan zamierza w dużej 
mierze kontynuować politykę 
swego poprzednika. Podkreśla 
się. że dążąc do obalenia Sza- 
pura Bachtiara, wyrażał uzna 
nie dla niektórych reform 
przeprowadzonych przez nie­
go. M. Bazargan powiedział o 
poprzednim premierze: „naj­
większa różnica polega na 
tym, że my nie wierzymy w 
monarchię, a on wierzy. Obec 
na konstytucja i ta, którą my 
proponujemy nie różnią się 
zbytnio między sobą”.

ROCH KOWALSKI

Kwestia rodezyjska
Krytyka stanowiska

Waszyngtonu
Grupa państw afrykańskich 

w ONZ poddała surowej kryty 
ce stanowisko Waszyngtonu, w 
kwestii rodezyjskiej, oskarża­
jąc USA o sprzyjanie rasistow 
skiemu reżimowi Smitha.

Rozpowszechniony w siedzi­
bie ONZ komunikat stwierdza, 
.że kraje afrykańskie ą oburzę 
niem przyjęły wiadomość o za 
miarze Kongresu USA wysła­
nia do Rodezji swych przed­
stawicieli, którzy mają obser­
wować przebieg tzw. wyborów 
wyznaczonych przez reżim 
Smitha na koniec kwietnia br. 
w ramach „wewnętrznego ure­
gulowania” sytuacji. (PAP)

Sprawa zabójstwa A. Dubsa

Oświadczenie
rządu Afganistanu

Afgańska Agencja Dakhiar roz­
powszechniła oświadczenie rządu 
Demokratycznej Republiki Afga­
nistanu w którym wyraża się 
głębokie ubolewanie z powoda 
faktu, że grupa terrorystów i wro­
gów Afganistanu zabiła amfossa- 
clora USA w Kabulu — A. Dubsa.

Oświadczenie stwierdza, że prze­
wodniczący Rady Rewolucyjnej 
i premier DRA N. M. Taraki wy­
stosował depeszę do prezydenta 
USA J. Cartera z wyrazami głębo­
kiego współczucia.

Rząd DRA oświadcza, że to god­
ne ubolewania wydarzenie było 
dziełem wrogów narodu Afgani­
stanu i przeciwnik ów przyjaźni 
między narodem Afganistanu 1 
narodem amerykańskim. (PAP)

Memoriał B. Czecha i H. Marusarzówny

A. Zarycki i J. Pawlusiak 
wygrali na Średniej Krokwi
W środę rozpoczęły się w Za 

kopanem międzynarodowe za­
wody narciarskie — 34 Memo 
riał Bronisława Czecha i Hele 
ny Marusarzówny.

Pierwszą konkurencją Memo 
riału był bieg rozstawny ko­
biet na dystansie 3X5 km. Od 
bywał się on w doskonałych 
warunkach na szybkiej, zmro 
żernej ale dość łatwej trasie w 
rejonie krokwi. Na starcie sta 
nęlo 8 zespołów, w tym repre 
zentacje ZSRR, NRD i CSRS, 
a więc krajów, w których bie 
gi kobiet stoją na bardzo wy 
sokim poziomie.

Wymienione reprezentacje 
nie przyjechały w najsilniej­
szych składach, ale i to wystar 
czyło aby obnażyć słabość poi 
sśdch biegów kobiecych. Nasze 
reprezentantki nie miały nic do 
powiedzenia. Od startu do me 
ty — przez trzy zmiany, pro­
wadziły świetnie dysponowane 
biegaczki ZSRR, przed dnuży 
nami NRD i CSRS oraz pierw­
szą drużyną Polski, która bie 
gła w składzie Anna Pawlu- 
siafc, Irena Piela i Jadwiga Gu 
zik.

Drugą femkurmcją Memoria 
łu był bieg rozstawny męż­
czyzn na dystansie 3X10 km. 
1 przyniósł on polskim biega­
czom dotkliwą porażkę.

To prawda, że zabrakło na 

starcie Józefa Łuszczka i 
sława Gębali, którzy nie 
lali przyjechać na czas z pró. 
by przedolimpijskiej, ale 
może to usfprawiediliwiać faktu, 
że Polacy startując na swoi^ 
terenie zajęli 14 i 15 miejsca, 
na 16 sztafet, które ukończyły 
konkurencję.

Konkurencja była emocjonu 
jąca. Wprawdzie przez cały 
czas prowadzili świetnie dyspg 
nowa ni biegacze Szwajcar^ 
lecz stale „deptali im po pię. 
tach” zawodnicy ZSRR. Zwycą 
żyła ekipa Szwajcarii przed 
ZSRR i Włochami.

Trzecią środową konkureą. 
cją był na Średniej Krokwi kon 
kurs skoków do dwuboju. Od 
bywał się on pod nieobecność 
naszych dwóch najlepszych za 
wodników Kazimierza Długo- 
polskiego i Stanisława Kawały 
ka, którzy nie zdołali na czas 
powrócić z Lakę Plac id. Oka­
zało się jednak, że nie byli zbyt 
nic potrzebni, gdyż przeciwni 
cy nie reprezentowali wysokie 
go poziomu.

Zdecydowane zwycięstwo od 
nieśli Polacy — Andrzej Żary, 
cki przed Józefem Pawkssia- 
kiem, oni też —jeśli tyifco do 
berze pobiegną na T5 km powin 
ni wygrać całość dwuboju.

PAP

Powstaną nowoczesne zakłady 
wzbogacania węgla

Specjaliści z Głównego Biu­
ra Studiów i Projektów Prze­
róbki Węgla „Separator” w Kia 
towicach pracują obecnie nad 
projektem budowy centralne­
go zakładu mechanicznego prz.e 
róbki węgla, który będzie ob­
sługiwał nowoczesne kopalnie 
węgla koksowego, powstające 
w południowym rejonie Ryb­
nickiego Okręgu Węglowego.

Ten potężny obiekt, w żało 
żenaich trzykrotnie większy od 
budowanych dotychczas, doce 
Iowo przerabiać będzie 5400 
ton węgla na godzinę. Etapo­
we oddawanie dó eksploatacji 
poszczególnych jego systemów 
rozpocznie się w przyszłej 5- 
latce, postępując w miarę 
wzrostu wvdobvcia w kopal­
niach. z których pierwsza — 
..Kaczyce” ruszyć ma w 1983 
r.

Powstanie tego zakładu otwo 
rzv koleiny etan w przeszło

30-letnim rozwoju polskiej my 
śli technicznej w zakresie 
wzbogacania węgla, przed któ 
rą — wraz z sięganiem na­
szego górnictwa po głębiej za 
legające, bardziej zanieczysz­
czone pokłady oraz ze wzros­
tem wymagań jakościowych w 
stosunku do węgla — stają co 
raz trudniejsze zadania. Roz­
wiązania technologiczne i kon 
strukcyjno - projektowe nawią 
zują do sprawdzonego już w 
produkcji wysokiej klasy pa­
liwa koksowego — zakładów 
przeróbczych kopalń „Bory- 
nia” i „XXX-lecia PRL”.

Równolegle z projektowa­
niem zakładu dla nowych ko­
palń rybnickich, specjaliści z 
„Separatora” rozpoczęli także 
opracowywanie założeń pod 
podobny w koncepcji, central 
ny zakład wzbogacania węgla 
dla potrzeb zagłębia lubelskie 
go. fPAP)

Wojenne groźby Pekinu
wobec narodu wietnamskiego

W Hanoi opublikowano me­
morandum Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych SRW o nasile­
niu przez koła rządzące Chin 
prowokacji zbrojnych na gra­
nicy z Wietnamem i intensyw­
nych przygotowaniach Peki­
nu do wojny przeciwko Socja 
listrcznej Republice Wietnamu,

W okresie od 1957 do 1977 
roku, pod różnymi błahymi 
pretekstami, strona chińska za 
garnęła 50 kawałków teryto­
rium Wietnamu w rejonach 
pogranicznych i sprowokowa­

ła ponad 2000 incydentów 
zbrojnych.

Ostatnio te zbrojne prowoka 
cje nasiliły się. Kierownictwo 
pekińskie otwarcie groz.i woj­
ną Wietnamowi — państwu nie 
zawisłemu i suwerennemu.

Naród wietnamski i rząd 
SRW — głosi memorandum — 
zdecydowanie demaskują i 
potępiają wrogie akty i wojen 
ne groźby pekińskich kół rzą­
dzących, które rzucają poważ 
ne wyzwanie miłującym po­
kój narodom i państwom.

obozu w Oświęcim i u-Brzezince

Przed sądami odpowiadało Turniej bokserski w Gnieźnie
tylko 750 zbrodniarzy hitlerowskich Dofco^eaenie ze str.

CSRS — 5, Francji — 7, J-ugo

Państwowe
Oświęcimiu 
wzbogaca

Muzeuim w 
systematycznie

zbiory dotyczące
martyrologii narodu polskiego 
w b. obozie koncentracyjnym 
Oświęcim — Brzezinka. Stała 
ekspozycja mieszcząca się w 
poóbozowym blókiu nr 15 pt. 
„Walka i martyrologia narodu 
polskiego w okresie II wojny 
światowej” wkrótce rozszerzy 
istniejącą od 1955 r. ogólną 
wystawę ilustrującą hitlerow­
skie zbrodnie w KI. Auschwitz.

Przypomnijmy, że obóz Oświę­
cim - Brzezinka założony został 
w maju 1840 r. na .Zasolu — przed­
mieściu Oświęcimia; pierwsze 
transporty polskich więźniów po­
litycznych z więzień tzw. Gene­
ralnej Guberni, ze Słaska i Wiel­
kopolski, przybyły 14 czerwca 
1940 r. Oświęcim stał się wkrótce 
ogromnym kombinatem zagłady: 
wyniszczono w nim więźniów 30 
narodowości (głównie Polaków). 
Od 1942 r. obóz stał się także ośrod 
kiem masowej eksterminacji lud­
ności żydowskiej. Od marca 1943 r. 
tatuowano więźniom numery re­
jestracyjne — na lewym przedra­
mieniu, niemowlętom oraz małym 
dzieciom — na lewym udzie, jeń­
com radzieckim — na piersi. Tu­
taj też przeprowadzili hitlerowscy 
zbrodniarze pierwsze próby maso­
wego uśmiercania za pomocą gazu 
— cyklonu.

Do 1943 r. zbudowano w Brzezin­
ce 4 komory gazowe i krerzato- 
ria w wyniku czego liczba mor­
dowanych i palonych wzrosła do 
około 20 000 na dobę, do 1943 r. 
zwłoki palono także na stosach i 
w wykopanych do tego celu do­
lach. Transporty przeznaczonych 
na śmierć kierowano do komór 
gazowych wprost z pociągów, bez 
rejestracji i ewidencji.

W Polsce w okresie od 1945 r. 
skazano wielu zbrodniarz hitle­
rowskich. którzy popełnili prze- 
stenstwa w obozach koncentracyj­
nych. T tak. przed Najwyższym 
Trybimałem Narodowym toczył się 
w dniach od 11 marca do 29 mar­
ca 1947 r. proces przeciwko byłe­
mu komendantowi obozu w 
Oświęcimiu R. Hoeśsowi. został 
on wyrokiem z 2 kwietnia 1947 r. 
skazany na karę śmierci, wyrok 
wykonano na terenie byłego obo­
zu w Oświęcimiu. W dniach od 24 
listopada do 16 grudnia 1947 r. to­
czył się przed NTN w Krakowie 
tzw. proces oświęcimski przeciw­
ko tfl człótakom załoet obozu w 
Giwioetmlu. ławie nskarżo-

nycb znaleźli się i®, b. kornwi- 
dant obozu A. Liebehenscbel, M. 
Gratmer, kieTOwniK oddziału po­
litycznego, M. Mandeł, kierownicz­
ka obozu kobiecego, lekarze, funk­
cjonariusze gestapo, dozorcy 
obozu. Wyrokiem z 22 grudnia 
1947 r .23 oskarżonych skazano na 
karę śmierci, 16 — na kary wię­
zienia od 3 lat do kary dożywot­
niego Więzienia, jednego z oskar­
żonych uniewinniono.

DhŁsze procesy przeciwko SS- 
manom. funkcjonariuszom załogi 
obozu oświęcimskiego odbyły się 
w latach IMS—1S50. Skazano wów­
czas około 600 zbrodniarzy hitle­
rowskich, którzy popełnili prze­
stępstwa w Oświęcimiu - Brze­
zince.

Według obliczeń Nadzwy­
czajnej Radzieckiej Komisji 
d. s. Zbrodni Hitlerowskich, 
Najwyższego Trybunału Naro­
dowego w Polsce oraz Między­
narodowego Trybunału w No­
rymberdze, w obozie koncen­
tracyjnym Oświęcim - Brze­
zinka zginęły 4 min ludzi z ca­
łej Europy. Liczba hitlerow­
skich zbrodniarzy odpowie-
dzialnych cierpienia
śmierć milionów osób w Oświę­
cimiu - Brzezince wynosiła 
non ad 6000. Na podstawie ma­
teriałów i dokumentów usta­
lono dotychczas nazwiska tyl­
ko 1580 funkcjonariuszy Oświę­
cimia. Dotychczas przed są­
dami w Polsce, NRD. RFN. 
CSRS. Austrii oraz w byłych 
strefach okupacyjnych Niemiec 
odpowiadało około 750 zbrod­
niarzy hitlerowskich spośród 
SS-mańskiej załogi Oświęcim- 
Brzezinka.

sławił 3, MomgolŁi — 5,
NRD — 6, Rumunii — 5, ZSRR 
— 5 oraz Polski — 50. Najłicz 
niej obsadzone wag; to: lekko- 
póMrednia — M startujących, 
papierowa i pipkowa (zwycięż 
ca w tej wadze otrzyma, głów 
ne tirofeum tumiej-u — symbo 
liczny tTZłoty Fa« Polusą’3 — 
po 1'1. Liczba uczestniczących 
■państw potwierdza, że turniej 
ten stanowi obecnie jedną z 
najbardziej liczącręh się im­
prez- pięściarskich nadziei, już 
nie tylko w Euiro$>ię. W gru­
pie 50 btósrrów jest
7 represwtantów okręgu Poz­
nańskiego.

Wczoraj ogółem odbyto się 
26 walk, z tego 11 w serii

przcć^JudmoweL Stały one im 
niezłym .poziomie. Szczególnie 
podobać się mogły pojedynki: 
Szampa (Polska), który w wa­
dze papierowej jednogłośnie 
zwyciężył Narastuję (Mongolia) 
oraz w lekkopółśredniej, w któ 
rej Po bardzo zaciętym prze­
biegu Salbach (NRD) wygra) 
3:2 z Kucharzewskim (Poteka). 
Niestety aż 5 naszych reprezen 
tantów odpadło z turnieju już 

■. w serii przed po Ihsdniowej (Mi­
kołajczyk, Dcroszkiewicz, To- 
rzewski, Strugarek, Kuciharzew 
ski i Skrzyński — wszyscy w 
lekkopółśredniej), natamiasi 
awansowała szóstka: Szaanp, 
Majdański, Zenker, Dobosz, Pa 
lej i Petrych.

Dzisiaj początek walk o 
gedz. 11, a po południu ó godz 

17. (ad)

Szczypiorniści Posnanii
pokonali Ostrovię

W środę w „Arenie” szczy­
piorniści .Posnanii pokonali w 
meczu o mistrzostwo II ligi 
piłki ręcznej mężczyzn Ostro- 
vię 28:22 (14:10).

Zwycięstwo poznaniaków by 
ło zasłużone, chociaż pierwsze 
minuty meczu należały do goś­
ci. Pod koniec pierwszej części 
spotkania Posnania przyspie­
szyła grę, objęła prowadzenie 
i do końca nie oddała inicja­
tywy ■ ostrów łanom. Na szcze-

Uzupełniona ekspozycja polska 
w muzeum w Oświęcimiu stano­
wić będzie upamiętnienie tragicz­
nych lat okupacji w Polsce i lek­
cję historii dla młodzieży szkol­
nej; wprowadzi zwiedzających w 
całokształt problematyki związa­
nej z tragicznymi dziejami KI 
Auschwitz na tle agresji hitlerow­
skiej.

Poszczególne działy opatrzone 
zostaną tytułami; „Przyczyny, wy- > 
buch wojny i przebieg kampanti' 
wrześniowej”, „Eksterminacja na­
rodu polskiego”. „Ruch oporu”, 
„Walka o postęp społeczny” oraz 
„Polacy na frontach U wojny
światowej”. (PAP) \

Nie usjaję walki w N'Djamenió
W stolicy Czadu — N’Djame 

nie na nowo rozgorzały starcia 
zbrojne między oddziałami woj 
skowymi związanymi z premie 
rem Hissenem Habre a armią 
wierną prezydentowi Felikso­
wi Malloumowi. Między obu 
tymi politykami trwa obecnie

AFP donosi, że z dzielnicy 
centralnej miasta, gdzie mie­
ści się p$łac prezydencki, do­
chodziły odgłosy strzelaniny i 
eksplozji ładunków wybucho­
wych. Obie strony użyły broni 
ciężkiej. Bliższych informacji o 
sytuacji w N’Djamenie brak.

PAP

'"ólne uznanie w zespole gos­
podarzy Zasłużyli Siekierski ' 
Guziński.

Punkty dla Posnanii zdobyk 
Siekierski i Zdanowicz po 8. 
Guziński 5, Kasperczak 
Szwed ' 3, Matela 2, Fot?- 
lak i Ratajczak po V dla 
Ostrovii: Lijewski 8, Sztuko^' 
ski 5, Baranowski 3, Krzetsiń- 
ski, Kubiak i Młoczyński po 2.

(rk)

W sobotę i niedzielę na „Bogdance^

Decydujące mecze
hokeisto w Tarpana

W sobotę i niedzielę jedyna 
poznańska drużyna hokeja na
lodzie — Tarpan rozegra
dwa mecze z Borutą Zgierz o 
mistrzostwo III ligi. Do końca 
rozgrywek pozostafy pozna- 
niakorti jeszcze trzy kolejki 
spotkań. 3 i 4 marca Tarpan 
podejmie na własnym lodowi­
sku warszawskie Okęcie, 10 i 
1(1 marca zmierzy się w Siedl­
cach z tamtejszą Pogonią oraz 
17 i 18 marca w Gorzowie ze

ruta. Z tego względu 
któ-re rozegrają ze sobą te ze^ 
spo-ły w sobotę i niedzielę ^a'

Poznaniac"1ją wielką wagę, 
ażeby awansować muszą W)"'

Stilon en-
Drużyi 

zajmie
a, która ostatecznie
1 miejsce w tabeli

awansuje do II ligi. Obecnie 
w walce o ten awans liczą się 
dwie drużyny: Tarpan i Bo-

grać obydwa. '
Nie będzie to łatwym 

niem, gdyż Boruta jest 
łem bardzo silnym, a w ® 
żynie Tarpana trójka 
wy eh hokeistów — Z. ^'ra,c7'L’ 
J. Kopyść i A. Kargul ", 
niosła niedawno kontuzje 1 ® 
prezentuje jeszcze pełni sW 
ich możliwości. j.

Obydwa spotkania 
się na „Bogdance” — w’ 0 
tę o godz. 17 i w niedziel 
tej samej perze, (rk)



Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy
w Poznaniu

Pudelki miniaturowe, ro­
dowodowe, czarne — sprze 
dam. Tęczowa 4 m. 2, 
godz. 17—20. i 82687gj

Oddział w Śremie, ul. 1 Maja 2

Kupię Fiata 126p po wy­
padku. Marek Ławecki, 
62-200 < Gniezno, Jasna 3, 
m. 15. 118p

budowę baiżnfracsaą, okoli

22-20.-89 po gOdK. 39.
8t2938g UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

5

W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI 
wykonuje:
• roboty tynkarsko-murarskie
® roboty malarskie (malowanie i tapetowani 

mieszkań, malowanie szklarni)
9 roboty instalacyjne (centralne ogrzewanie, 

urządzenia wodno - kanalizacyjne)
• roboty blacharsko - dekarskie
• mycie okien
® wszelkiego rodzaju usługi plastyczne
• usługi ślusarskie (budowa szklarnią wybiegi dla 

bydła, kojce, siatka, bramy, furtki itp.).
Istnieje również możliwość otwierania nowych zakładów 

usługowych na zasadach zryczałtowanego rozrachunku w 
różnych branżach — na terenie Czempinia, Stęszewa, Ksią­
ża Wlkp., Kórnika, Brodnicy, Dolska, Zaniemyśla i innych 
miejscowości na terenie województwa poznańskiego.

Wszelkich informacji udziela i zamówienia
Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy w

przyjmuje
Poznaniu

O/Srem ul. 1 Maja 2 Dział Usług i Produkcji tel. 708, 709.
226-K2

Bieliżniarkę samodzielną 
npzyjmie Waśkowa. Stary 
Rynek 92 wejście z Wro- 
nieckiej. 82401g

Pr aca

Poroża jeleni, kozłów, in­
ne trofea myśliwskie, ku. 
pię. Oferty „Prasa” Grun 
walizka 19 dla 82375g.

Spawarkę transforinatoro 
w»-ą 220/380 V. 170 , Amn. 
nową sprzedam, Oferty 
„Prasa” Grunwaldlzka 19 
dla 82545g. 1
Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25 Zduński, Ooiąż 37 
gm. Skalmierzyce woj. 
kaliskie. 130p

Mercedes 406 D, rocznik 
1970 sprzedam. Nietrzeb- 
ka 67-200 Głogów, Obroń­
ców Pokoju 1 m. 26.

128p

Glebowa 29.

Dom niewykończony 
ogrodem 3025 m‘ przy E-8 
w Swarzędzu, ul. Pade­
rewskiego 53 sprzedam.

82344g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem 0,5 ha 
wraz z budynkiem gospo 
d arczym. Sac zepan kowo,

Połowę dużej willi z wol­
nym mieszkaniem w cen­
trum Kościana sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 1'9, dla 821)94g.

Domek jednonodizanny w 
daietoicy willowej Pozna­
nia sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 82339g.

82345g

MECHANIK - KIEROWCA 
pojazdów samochodowych 
Ślusarz 
ELEKTROMECHANIK

TO ZAWODY Z PRZYSZŁOŚCIĄ
KTÓRYCH ZDOBYCIE

oferuje

sprzedaż
Sprzedam snopowiązałkę 
WC-2 w dobrym stanie z 
częściami zamiennymi. 
Bronisław Tom aszyk, 
Przysieka Polska 60 gm.
Śmigiel. 129n

Kożuch męski, nowy — 
sprzedam. Tel. 459-72.

 82719g
Maszynę Łucznik 432 — 
sprzedam. Newtona IG 
m. 10, godz. 16—17. 82661g
Sprzedam silnik do „Żu­
ka” górnozaworowego ze 
skrzynią biegu. Skalmie-
rzyee, teł. 261, 80960:

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
W Wyszkowie

oferuje
wykonanie 
DO MYCH 
wjazdach, 
ulicznych i

: SŁUPKÓW PRZESZKO-
LP-4 instalowanych na 
rozjazdach, wysepkach 

itp.
♦ wykonanie SŁUPKÓW PRZESZKO­

DOWYCH z IMPULSATOREM LP-4 ] 
„C” instalowanych na wjazdach, { 
rozjazdach; wysepkach ulicznych, 4 
przeszkodach itp.

ZAMÓWIENIA PROSIMY KIEROWAĆ
NA ADRES:

Zakład Doskonalenia Zawodowego
Oddział w Wyszkowie
07-200 WYSZKÓW
ul. Komisji Edukacji Narodowej 2 
tel. 39-04 Dz. Zbytu, tdex 812404

Zamówienia realizowane będą wg ko­
lejności wpływu. 303-K2

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 13 lutego 1979 
roku zmarł nasz długoletni pracownik — kie­
rownik Hoteli. Robotniczych, dobry kolegia

STANISŁAW MATUSZAK
Rodzinie wyrazy serdecznego współczucia 

składają:

Dyrekcja, KZ PZPR, Rada Zakładowa 
i współpracownicy

PBEiP „Energobłok” w Koninie.
514-K3

4- Dniią 14 lutego- 1979 r.' zakończyła swo-je pra­
cowite życie nasza najdroższa matka, teś- 

dewa i babcia, przeżywszy lat 76, śp.

ANTONINA GAWROŃSKA
z domu Tasiemska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążeni 
syn, zięć i wnuki

Strzelecką 45 m. 6.

Fiat 131 mirafiori specjał 
— 1600 biały, paźdizićmik 
1976, doskonale utrzyma­
ny, sprzedam. Obejrzeć 
ul. Za Cytadelą 3, w 
godz. 10—17. 82546g

Radom mieszk amn e
komfortowe, dwa pokoje, 
zamienię na mieszkanie 
Poznaniu lub Ostrowie 
Wlkp. Świderski, Radom, 
Chrobrego 26 m. 16.

132p

Przyjmę na ndekrępujący 
pokój z łazienką, płatne 
półtora toku z góry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 82234®.

mości

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego, okolica Ja­
nickiego (c. o., sieć miej­
ska). Oferty „Prasa.” — 
Grunwaldzka 19 dla 32567g

Działkę budowlaną w dzieł 
nicy Grunwald, kupię. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 82497g.

Okazja — sprzedam w Ka 
liszu działkę sądownie zo- 
ogrodniiczą (niezagrożoną) 
wraz z przylegającą dział 
ką budowlaną o powierz­
chni 606 m kw, na któ­
rej znajduje się domek 
parterowy dwuizbowy. O- 
feirty przesyłać pod adre­
sem: 62-800 KaWpz, ulica 
Chłodna nr 20 m. 1.

80932g
Krotoszyn: sprzedam ta­
nio dom jednorodzinny z 
ogrodem. Marchlewskiego
54. 131p

82830g 
ananBM

| W dniu 11 lutego 1979 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza najdroższa matka i babunia 

w wieku 79 lat, śp.

EUGENIA ROŻEWSKA 
emerytowana nauczycielka, 

wychowawczyni wielu pokoleń młodzieży.
Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarnej na 
rtentarzu janikowskim, w dniu 20 bm. o go- 

azinie 13.50.
W głębokim smutku pogrążony 

syn z córeczką 
^icrżyńskjpgo 386 m. 6, _________ 485-U3

i- Dnia 11 lutego 1979 r. zmarł nagle w Pozna- 
przeżywszy lat 69, mój ukochany mąz, 

dregj ojciec, teść 1 dziadek, śp.

Roman Wróblewski
^hogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godiz. 13.50 

rtnent anzu j un ikowskiim.

W głębokim smutku pogrążone

żona i córki z rodzinami
Poemań. Sulechów. 483 U3

Sprzedani dom z wygoda 
mi, pomieszczeniem war­
sztatowym, garażem, ogro 
dem 190 ,m2. PKS i PKP 
na miejscu. Wojciechowo 
40 koło Jarocina. 82223g

Puszczykówko — sprze­
dam domek w -ogrodzie 
1600 m*. Pożądane M-2. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka Id, dla 82230^.

Wezmę w dzierżawę dział 
kę 0,5 ha Ogród zioną w 
okolicy Poznania. Oferty: 
Chłapowskiego 26 m. 22,
godz. 1'8—20. 82236g
Sprzedam domek, szklar­
nię 400 m!, tunele. Tel. 
661-51 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
82242®.

Sprzedam działkę budow­
laną, uzbrojoną — Smo- 
chowice. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
822®łg.
Sprzedam piętro domku 
jednorodzinnego z ogro­
dem 300 m2. Ul. Bytomska 
1 na. 3 róg ul. Opolskiej.

82295g

Działkę budowlaną około 
1600 mJ kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
&23©8g.

Ogródek działkowy, cha­
tę wiejską, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzie a 19 
dla 82538g.

Ogródek działkowy 
Złotowska zamienię 
podobny, ul. Leci 
lub Umultowska, 
206-843 po godz. 16.

ul. 
na

tel.

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 

w Poznaniu
WARUNKI PRZYJĘCIA:

— ukończona szkoła podstawowa,
— dobry stan zdrowia odpowiedni do wybranego zav. odu.

ZAPISY NA ROK SZKOLNY PRZYJMUJE:
DZIAŁ SPRAW OSOBOWYCH WPK, ulica Głogowska 131, pokój 34, 
telefon: 612-41 wewnętrzny 34.

382-K1

Polecam siatki ogrodze­
niowe i inne o - oczkach 
od 1>—6 cm. Tomaszewski, 
Poznań, Gnieźnieńska 76.

82103g

Cyklinowanie, układanie 
parkietu, mozaiki. Tel. 
66-5S-45, Pużycki. 82541g

matrymonialne

25-letni kawaler, wykształ 
cenie zawodowe pozna 
miłą parnią chętnie z mie 
szkaniem w celu matry- 
mdniainym. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
83>OTg.

Cyklinowanie, tel. 649-83 <’
Jendiraszek, 80701g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa.

81501g

Panna z dzieckiem posia­
dająca dom poślubi kawa 
lana łub wdowca do Łat 
35, wykształceniem przy­
najmniej średnim. Oferty 
„Prasa” Gnunwafldzike 19 
dla 820S8g.

Uszczelnianie okien, mon 
taż zatrzasków okiennych 
poleca WUSP, teł. 41-17-64
Wiciak. 80332g
Naprawę amortyzatorów 
z zamontowaniem na 
miejscu przeniesiono z 
ul.' Obornickiej 272 na uL 
Syrokomli 4>. Sikorski 
(200 m za Rondem).

82096®
Wspólnika fachowca z go 
tówką do zaprowadzonej 
stolarni przyjmę. Możli­
wość przejęcia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 82(27'3g.

82022g

Bokser, żółty, pies — za­
ginął. Zwrot lub podanie 
adresu, wysoko wynagro 
dzę. Tel. 679-241. 82313gpr

Rejonowa Spółdzielnia 
Zaopatrzenia i Zbytu 

„Samopomoc
Chłopska” w Poznaniu 

ul. Szczawnicka 1

UNIEWAŻNIA 
ZAGUBIONE KWITY 
dostaw zwierząt rzeź­
nych (zlecenie wypła­
ty) od n<r 949397 do ar. 
949400 oraz zlecenie 
na węgiel od nr. 003223 
do nr. 003270 postem- 
yplowane pieczątką fir
mową. 436-K1

Zaginął duży czaimy pies,
no wof undłand okolica
Świerczowa. Odprowadzić 
lub zawiadomić: Luboń- 
ska 6. Zwrot wynagrodzę.

82711g

W dniu 12 lutego 1979 roku zmarł 

BRONISŁAW KUBIAK 
mistrz stolarski

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i cenione­
go członka Spółdzielni oraz serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. e gn- 
dainie 14.30 na cmentarzu junikowsktim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada, Zarząd, pracownicy i członkowie 
Spółdzielni Rzemieślniczej Rzemiosł Drzewnych

8279Tg

x Dnia 12 lutego 1979 r. odeszła od nas na za- 
T wsze po długich i ciężkich cterpieniiaich prze­
żywszy łat 49 moja ukochana żona, mamusia, 
synowa, teściowa i babcia, śp.

HALINA KASPRZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junifcowakim.

Pogrążeni w smirtku mąż i rodnin*

j. Dnia 13 lutego 1979 r. po długich i ciężkich 
T cierpieniach, odszedł od nas przeżywszy 72 
feta, namaszczony Olejami św., mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

EDMUND KEGEL 
emeryt WCF

Pogrzeb odbędtzśe saę dnia 19 bm. 
ńie 10.10 na cmentarni junikowśkfrn.

W smutku pogrążone 
Ul. Jaworowa 46 m. 10.

żona z

j. W dniu 13 stycznia 1979 r. zakończył swój 
T ofiarny i pracowity żywot, przeżywszy 
lat 84, nasz kochany ojciec, teść, dziadek, pra­
dziadek, brat, szwagier i wu jek

STANISŁAW NOWAK

Rozwiedziony 54-letni, 
przystojny posiadający 
dom, samochód, rentę po 
zna w celu matrymonial 
nym panią uczciwą, przy­
stojną, rr ">że być z dziec 
kiem. Zdjęcie pożądane, 
zwrot zapewniam. Oferty 
„Presa”, Grunwaldzka nS, 

i dla 82191®.

Inżynier rolnik 30-letni po 
siadający nieruchomość z 
braku znajomości pozna 
panią z wyższym wyksizitał 
centem lub kończącą stu 
dia w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 82rh42g

Przystojna brunetka 32- 
tetnias uozwied zioną, nie­
zależna, mieszkaniem, po 
zna kulturalnego parna lu 
biącego d^ifecl do lat 45. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” GruinwiakŁzka 
H9 dla 82OŁ4g.

prźetarg
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ZJEDNOCZĘ
NIE”

■ Samotnego emeryta poślu 
bię. Oferty „Prasa”, Grim 
waldzka ii9, dla 82&33g.

ogłasza
w Poznaniu, ul. Żeromskiego 13/15

Przyjmuję zamówienia 
na garaże metalowe, og.ro 
dzemia, konstrukcje bu­
dowlane, naprawiam boj 
lery z wężownicą. Urban, 
Poznań, Gór czyn, Andrze

Przystojna panna, po 40, 
pogodnego usposobienia, 
m ieszkantem, pozna wyso 
kiego, kulturalnego pena 
bez nałogów z wyższym 

, lub średnim wykształce-
i-iiem do Cel ma-

jewskiego 19. 81<922ig
Uwaga jadłodajnie! Sklep
warzywa owoce za-
opatruje regularnie w wa 
rzywa, owoce, prze two­
ry, jaja i inne. Własny 
dowóz, prawo wystawia­
nia rachunków i faktur. 
Nowak tel. 36-26-01.

S2OO4g
Garażu na Dębcu lub w 
okolicy poszukuję. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
119, dla 82H58g.
Posiadam samochód oso­
bowy, przyjmę akwizycję. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 1®, dla 82U87gi.

. Posiadam samochód, przyj 
i mę akwizycję. Oferty 
I „Aasa”, Grunwaldzka 1Ś, 
’ dla 82i22f<g.
Kupię wtryskarkę lub 
przyjrhę wspólnika z wtry 
skarką, do czynnego za­
kłady przetwórstwa two­
rzyw sztucznych. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19- 
dla 82544g.

1.

2.‘
trymcmitełny. Zdjęcie małe 
wldw'..ąn.o. Zwrot i dys­
krecja zapewniona. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 832&9g.

Kawaler inwalida 29-letni, 
samochód pozna panią. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
H9, dla 8333Óg.

Rencistka samotna nie­
biedna poślubi emeryta 
kulturalnego. Oferty „Pra 
sa” Grimwaskizkfe 19 dla 
81991:g.

Pani wykształcona na sta 
nowisku, z mieszkaniem 
w Poznaniu, pozna pana 
z wyższym wykształce- 
riena, chętnie z prawem 
jatzdy wiek 53—59. Cel ma 
tr ymonlałny. Poważne
oferty ^Presa" Grunwal­
dzka <119 dla 81t944g.

Wolny 
ny na 
owainy 
gen to ą

45-letaii, pnzystoj- 
stancwtislku, sytu- 
pioana mdłą intell- 

pamią do lat 49.
Ceł matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” GnunwaM-zka 
TO dla aiismg.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie niżej wymienionych robót remon- 
towyc-h: 
wykonanie różnych prac tokarskich i ślu­
sarskich w zakresie wykonawstwa części 
do maszyn i urządzeń oraz kotłów warzel­
nych 
przeprowadzenie remontu średniego ma­
szyn i urządzeń branży spożywczej 
dokonanie przebudowy i naprawy instala­
cji c.o. technologicznej sieci cieplnej, wod.- 
kanal.
dokonanie przebudowy instalacji wyciągo­
wej
ułożenie izolacji termicznej na instalacjach 
rurowych
przeprowadzenie remontu średniego gilo­
tyny „Perfekta” i tygli „Titan” 
wykonanie różnych prac remontowo-bu­
dowlanych w obiektach przemysłowych
wykonanie nowego wykrojnika
agregatu „Nagema”.

Wszystkie prace należy wykonać w 
letnim 1979 r.

W sprawie zakresu robót, kosztów i

ciastek

okresie

dok ład-
nych terminów wykonawstwa należy skontak­
tować się z dziiałem Głównego Mechanika.

Oferty należy składać w Sp-nji w ciągu 14 
dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi w 15 dniu po ogłoszę -
ni u przetargu.

Do składania ofert zaprasza się przedsię-
biorstwa państwowe, spółdzielnie i prywatne.

Ziarząd Spółdzielni zastrzega sobie dowolny 
wybór oferenta oraz unieważnienie przetargu
bez podania przyczyn. 455-KI

W smutku pogrążone

RYSZARD MARCINOWSKI

Pogrążony w snuutkm

Ul. Górceyńśfaa K m. la.

83822g

Pogrzeto odbędzie się w sobotę, 17 bm. o 
dizrótie U .39 na emenibatrzw górczyńfMm.

MARIANNA BUDNA
z domu Hoffman

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go- 
d-zimie 14 na cmentarzu w Mosinie.

Doia 14 lutego 1979 ir. w 67 noku życśe zmarła

4M-U3

JOZEF PAWŁOWSKI

82814®

tDnśa 14 lutego 1979 r. zmairł po długich i efkęż- 
kóch cietrpieniach, opatozony Sakramentami 

św., przeżywszy lait 31, mój ukochamy mąż, dro­
gi tatuś, syn, brat i zięć, śp.

8382łg

tDmia 14 hit ego 1979 r. zmarł na skicstek tra­
gicznego wypadku, opatrzony Saknarnentami 

św., nasiz drogi i troskliwy ojciec, teść, brat 
i dwiadefk, przeżywszy fet 79, śp.

JÓZEF KALUZNY
Poginzełb dd<będeśe Się w sobotę, 17 bm. o go- 

dizintie 10.39 na cmeinitarwu góc>cz:yńf4klinx.

powstaniec wóe&opołski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Order* 
rodzenia Polski, Wielkopolskim Klużem 
wetańezym, Odznaką Grunwaldu, Odznaką 
norową M. Poznania, Odznaką Honorową Za

Dnia 14 lutego 1979 r.
ny mąż, 
lat 70, śp.

Pogrzeb

ojciec, teść

ANTONI
odbędzie "ię

zmarł nagłe mój kocha- 
i dziadek, przeżywszy

KAJTEK
w sobotę, 17 bm. o go-

eternne 15 na cmentarau w Piątkowie.

W smutku pogrążone żona z rodziną

TH. Kopczyńskiego 26.

FRANCISZEK SOBKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 9.30 na cmentarzu

W smutku pogrążona 
Ul. Wybickiego 2 m. 15a„

poniedziałek, 19 bm. 
junikowskiłm.

82706g

tDnóa 14 lutego 1979 r. odszedł od nas na za­
wsze w 59 roku życia, mój najdroższy mąż, 

nasz kochany ojciec, teść, dtaiadek, brot, szwa­
gier, wujek i kuzyn, śp.

EDMUND MARCINKOWSKI

detnfte T2 na amentsmzn gółcwyńskńim.

Os. Przyjaźni 7 
go 62 m. 7.

żona x rodziną

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, drwa 20 bm. 
o godz. 1310 na cmentarzu na JunSkowte.

W smutku pogrążona BOSK&INA

Bograefo odbędzie sśę dnua W bm. e soda. M-JH

Ul. Chudoby 21 m. 9. 486-U3 Ul Gwardii Luidiowe-I S m. 8. 4W-W

Dnia 12 lutego 1979 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 69, nasz ukochany mąż, ojciec 1 teść,

82819®

I

i

m. 15, dawniej MarcłłlewsMe-

meskład-anite kondotencji.

tOnia 12 lutego 1979 r. zmarła po krótkich 
citerptenliach, opabnzoina Sakramentami św„ 

nasza najukochańsza mama, teściowa, babena 
4 psabebeta. przeżywszy łat 79, śp.

ZUZANNA ADAMSKA
z domu Barthel

PogrraefB odbędzie się we wtorek, dmaia 29 bm. 
o godlz, 14.58 na ememtafrau junłkowskim.

IM. Wodna 20 (dewna&j- Pownańsk.a 42 m. 14) 
____________________________ 488- U3



Sir. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI

LUTY 
16

Piętek

Danuty 
Julianny

Słońce: 1.09—17.05

t TEATKV1

POZNAŃ
OPERA — g. 19 „Madame Butter- 

fly”.
MUZYCZNY — g. 19 „Kariera 

Nikodema Dyzmy”.
POLSKI — g. 19 „Dno nieba”.
KABARET „TEY” — g. 17. 20.30.

t , 1
CZEMPIŃ; „Dick i Jane” (amer.) 
GNIEZNO Lech- "„Britannic w 

niebezpieczeństwie” (ang.), .Szał” 
(ang.); Polonia: „Chinatown” 
(amer ), „Zew krwi” (ang.-hiszp.).

GOSTYŃ: „Nie wychylać się” 
(jug.), „Charlie Brown i jego kom­
pania” (amer.)

GÓRA ŚL.: „Sędzia Fayard zwa­
ny szeryfem” (fr.) „Gęsiarek Ma­
ciek” (węg.).

GRODZISK: „Mandingo” (wł.- 
amer.) „Wódz Indian Tecumseh” 
(NRD).
JAROCIN: „Rollercoaster” (amer.)
KALISZ Kosmos: „Czarne i bia­

łe w kolorze” (WKS). „Gorące po­
lowanie” (jap >: Oaza: „Zabójstwo 
chińskiego maklera” (amer.): Sty­
lowe: „Kobra” (jap ). „Tajemniczy 
upiór” (węg.), „Orzeł w klatce” 
(jug.); Syrena: „Pan Wołodyjow­
ski” (poi.) „Kobieta w czerwo­
nych butach (fr.).

KŁODAWA: „Joseph Andrews” 
(ang.).

KĘPNO: „Życie raz jeszcze” 
(poi.).

KONIN Centrum: „Zorro” (wł— 
fr ), „Bilet powrotny” (poi.): Gór­
nik: „Narodziny gwiazdy” (amer ). 
„Colargol zdobywca Kosmosu” 
(poi).

KROTOSZYN: „Wdowieństwo
Karoliny Zasler” (jug.), „Trans- 
american express” (amer.).

KRZYŻ: .Znaki zodiaku” (ool).
LESZNO: „Miłosne życie Budi- 

mira Trajkovica” (jug.), „Podwod­
ne odyseja”.

NOWY TOMYŚL: „ABBA”
(szwedz.).

OBRZYCKO: „Zasady domina” 
(amer ).

OPALENICA: „Kallo Szpicbród- 
ka” (poi.).

OSTRZESZÓW: „O jeden most 
za daleko” (ang.).

PIŁA Iskra: „Komisarz w spód­
nicy” (fr.); Sokół: Gdziekolwiek 
jesteś Panie Prezydencie” (poi.).

PLESZEW: „Niezwykła Sarah” 
(ang ).

PNIEWY: .Joe Valachi” (wł.-fr.), 
„Gang Olsena wpada w szał” 
(duń.).

RAWICZ: „Szczególny dzień’’
(wł ) ..Konie V?ldeza” (wł ).

SŁUPCA: „Joseph Andrews”
(ang.).

SZAMOTUŁY: ..Gdzie się podzia­
ła VII kompania” (fr.).

SYCÓW*: „Portret w błękicie”. 
„Trzy dni Kondora” (wł.-amer.)

ŚREM Klubowe- ..Odrażający, 
brudni, źli” (wł.); Słonko: „Ostat­
ni raz” (amer.)

ŚRODA: „Bez znieczulenia”
(poi.). „Wąsata niania” (radź).

TRZCIANKA- „Wysna srebrnych 
czapli” (czech. -NRD). „Wyspa 
skazańców” (meks ). „Winnetou” 
cz. III (jug ).

TUREK: „Akwarele” (poi.).
WAŁCZ: „Siedem nocy w Ja­

ponii” (ang.).
WIERUSZÓW: „Mandingo” (wł.- 

amer.). „Charlie Brown i jego 
komnania” (amer.)

WRONKI: „O jeden most za 
daleko” (ang.).

WRZEŚNIA: „Spirala” (poi.).
..Colargol - zdobywca Kosmosu” 
(poi.)

WSCHOWA: „Koziorożec-1”
(amer.).

ZŁOTÓW: „Sędzia Fayard zwa­
ny szeryfem” (fr.). , Najpiękniej­
szy koń” (radź.).

Ł RABłO
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

11.25 Niezapomniane stronice: „Ge 
nerał Barcz” — fragm. pow. J. Ka 
dena-Bandrowskiego: 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców: 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13.01 Przeboje 
świata; 13.01 Parada jazzu trady­
cyjnego: 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama” (ok. g. 14.05 — 
Inf. dla kierowców): 14.20 Studio 
Relaks; 14.25 Studio „Gama”; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Studio „Gama” (ok. e. 15.45 
— Inf. dla kierowców); 16 Tu Je 
dynka<; 17.30 Radiokurier — aud. 
informacyjna Studia Młodych; 18 
Relacje z II Zimowej Spartakiady 
Młodzieży w Jeleniej Górze; 18.35 
Koncert życzeń: 19.15 Warszaw­
ska Ork. PR i TV: J9.4O Tańce z 
różnych stron świata: 20.05 Wir­
tuozi różnych instrumentów: 20.30 
Melodie, do których chętnie wra 
tamy: 21.18 M>izvka K. Szyma­
nowskiego: 22.23 Kraków na mu- 
zvęmej antenie: 23 Wita Was Po' 
ska — mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 5. 6. 9, 
19, 11. 12.05, 15, 19. 20. 21. 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i zbti 
żenią; 9.30 My 79 — aud. SM: 9.40 
Dla przedszkoli: „Na śniegu” — 
aud. słowno-muzyczna: 10 Czyta 
my klasyków — S. Staszic: 10.30 
Słynni bandliderzy; 10.40 Sprawy 
codzie<nne: U Utwory F. Liszta 
w nagraniu L. Kentnera; 11.35 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Muzyka snod strze­
chy; 12.05 Uwertury G Rossiniei 
go; 12.25 „Ptak nocy” — fragm/ 
pow.; 12.45 Muzyka dawnej W’ar 
szawy; 12.55 Na/trąbce gra Józef 
Mizera; 13 FTokół spraw naszego 
stołu: 13.13 J. Brahms: 2 pieśni 
on. 91 na alt .altóyzkę ; fortepian; 
13.36 Ze wM i o wsi: 13.51 H. Wie 
niawski: Fantazja brillante 00. 20 
na tematy onery „Faust” Gouno 
da; 14.10 Wiecej, leniej, nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio Moskwa; 
14.45 Muzyka Mozarta; 15.20 Po-

Leszczyńskie Kaliskie

Własny wikt dla inwentarza Róże w Runotexie
Jeszcze do niedawna staraliśmy się pom- 
Jnażać w rolnictwie produkcję żywności 

za wszelką cenę, m. in. zwiększaniem impor­
tu pasz. Zamiast 3 milionów ton zbóż i pasz 
sprowadzonych z zagranicy w roku 1974, w 
roku ubiegłym trzeba było ten import pod­
nieść do 8 milionów. Pomogło to wprawdzie 
„odbudować” pogłowie inwentarza, które spa­
dłe w latach nieurodzaju, lecz obciążyło nad­
miernie budżet państwa i podniosło znacz­
nie koszty produkcji mięsa i mleka.

Rolnictwo stanęło więę przed dylematem, jak 
zniwelować dysproporcje w zużyciu pasz importo­
wanych oraz wyprodukowanych z własnych pól Do 
tyczy to w większym stopniu województw o inten 
sywnej hodowli inwentarza, jak np. leszczyńskie, 
które mając najwyższą w kraju obsadę trzody 
chlewnej na sto hektarów użytków rolnych i cżwar

Zadania w roku bieżącym są jednak znacznie 
wyższe, bo towarowość żywca ma podnieść się • 
4,9 procent (o 4 000 ton), a mleka o 2,3 procent (o 
ponad 5 milionów litrów więcej). W tym celu mu­
si być zwiększona globalna produkcja zbóż do co 
najmniej pół miliona ton, z czego trzy piąte po­
winno pozostać w województwie jako pasza treści­
wa dla inwentarza. Ponieważ nie bardzo daje się 
zwiększyć powierzchnię upraw, w gospodarstwach 
indywidualnych, które już mają w strukturze za­
siewów 53 procent zbóż, można jeszcze wiązać 
pewne nadzieje z gospodarką uspołecznioną, gdzie
powinien podnieść się areał zbóż
•zwłaszcza jęczmienia. Województwo

intensywnych,

te miejsce w obsadzie bydła, musiało astat-

w minionym roku uprawę tej rośliny 
tarów, lecz to jeszcze za mało.

Główną rezerwę upatruje się w 
plonów zbóż, szczególnie w tych

powiększyło 
o 900 hek-

podwyżce

nich latach korzystać ze zwiększonej pomocy pa­
szowej państwa. W ślad za tym nie poszły jednak 
pożądane efekty w produkcji towarowej żywca. By

_  gospodar­
stwach, które do tej pory nie przywiązywały

ła 
w 
ku 
iy

ona w roku ubiegłym ‘ wprawdzie większa niż 
roku 1977, lecz wciąż jeszcze mniejsza niż * ro
1976, kiedy to dostany pasz przemysłowych 
o prawie jedną czwartą niższe. Można to

żyć częściowo na karb klęsk żywiołowych, 
kie nawiedziły to województwo w roku 1977,

by

ia- 
lecz

nie tłumaczy to w dostatecznym stopniu zaryso­
wujących się niekorzystnych zjawisk: spadku u- 

.działu pasz własnych w wykarmieniu inwentarza,
jak i nieracjonalnego niekiedy żywienia.

Leszczyńskie rolnictwo, mając za sobą 
rzystny zarówno w produkcji roślinnej, 
i zwierzęcej rok 1978, kiedy to uzyskało

ko­
ją k 

naj-
wyższe w kraju wydajności zbóż i jedne z 
najlepszych plony roślin okopowych i przemy­
słowych, może wykazać się znacznym postę­
pem w produkcji towarowej żywca mleka 
w stosunku do roku 1977. We wszystkich ga­
tunkach i grupach zwierząt podniosło się 
znacznie pogłowie, co jest dobrą prognozą dla 
produkcji żywności w roku bieżącym. Szcze­
gólnie jest to widoczne w gospodarstwach spe 
cjalistycznych, które zajmując areał tylko 2 
procent użytków rolnych województwa, ma­
ją 9-procentowy udział w produkcji towa­
rowej żywca wieprzowego. .

do tego należytej wagi. Staranna agrotech- 
nika i ochrona roślin — to drogi intensyfi­
kacji produkcji zbożowej. Podobnie podcho­
dzi się w województwie do uprawy roślin pas­
tewnych. Preferuje się rośliny dające wyso­
kie plony, jak kukurydza, lucerna, buraki 
półcukrowe, a także rośliny motylkowe gru­
boziarniste, stanowiące źródło pasz białko­
wych. Dąży się do intensyfikacji gospodarki 
paszowej na użytkach zielonych.

Zakładając wzrost plonów roślin pastewnych o 
20 procent, a więc taki sam, jak to było w ubie­
głym roku w przypadku zbóż, czynniki odpowie­
dzialne z.a rozwój rolnictwa mają na uwadze dogodne 
warunki naturalne i duże tradycje w chowie bydła. 
Dlatego w Leszczyńskiem przeprowadzi się anali­
zę efektywności gospodarowania na użytkach zie­
lonych, znajdujących się np. w nadmiarze w po­
siadaniu jednostek uspołecznionych. Te, które nie 
potrafią ich racjonalnie wykorzystać, będą mu- 
siały przekazać je innym użytkownikom.

Te wszystkie posunięcia, wraz z poprawą 
warunków zoohigienicznych winny przyczy­
nić się do mniejszego zużycia pasz treściwych 
na jedną dużą sztukę. W żywieniu inwenta­
rza musi w większym stopniu partycypować 
samo rolnictwo leszczyńskie.

'\1U' lutym rozstrzygnięto ogólnopolski konkurs „O kuM^ 
* • i estetykę miejsca pracy”, zorganizowany przez 

zek Zawodowy Włókniarzy i Ministerstwo Przemysłu Le^ 
kiego. Na około 250 uczestników kaliski „Runotex” zajął trzę 
cie miejsce.

Oglądam jedną halę produkcyjną Wydziału Przędzalń’ 
Cienkoprzędnej. Sala śniadaniowa. Za balustradą pojemni^ 
z miętą, kawą, saturator. W czynie społecznym wykonali $ie 
dziska. Były bardzo potrzebne. Na prowiant przeznacza^ 
specjalne miejsca. Żeby na wierzchu nie leżały kolorowe sjaj. 
ki z bulkami. Za to kolory „poszły na ściany”. Za dużo 
sować” nie da się, bo często odnawia się ściany, ale jedńa 
„wstęga” i tak „wije się” wzdłuż hali. W przędzalni jest na 
etacie malarz. Wciąż ma co robić. Choćby po drobnych je, 
montach. A taicie często tu bywają. Tam wstawia się kafet 
ki, tu zmienia umywalki Bo niszczą się i tłuką, a „skorup 
nie może być...

— Zależy nam na inicjatywach załogi — mówi kierował 
Bohdan Labeńśki. — Coraz bardziej liczą się pomysły, żebv 
tylko były skuteczne i rzeczywiście rozwiązywały istnieją^ 
problemy. Poza tym są ręce, umiejące wiele naprawić, 
zresztą nie są rzeczy trudne. Ludzie zostają po pracy, nie li. 
czą się z czasem. Pomagają. Na przykład Józef Pawlik Jar 
Rak, Jerzy Kolasiński, Stanisław Wypych.

Wydział Przędzalni Cienkoprzędnej jest jednym z czterech 
wydziałów w „Runotexie”. W poszczególnych wydziałach 
runki nie są«jednąkowe. W „średnioprzędnej” są stare aa. 
szyny. Trudno tu dbać o estetykę, w każdym razie trudniej 
niż w innych wydziałach. Ale i tak przodują.

Śnieg przykrył róże posadzóńe wokół zakładu. W basenie 
nie ma wody, parasole przed przędzalnią złożono. Na wiosnę 
zazieleni się tutaj i zaczną powstawać nowe dobra. W pobli.
żu „Runotexu”, przy Alei
derę. W tym miejscu bę zie

rojska Polskiego rozbiera się ru.
'. Przy Długosza powsta-

nie plac zabaw. Trzecim dziełem tego reku będzie hala spor­
towa przy basenie kąpielowym.

W konkursie zakład' uczestniczy od kilku lat. Zawsze zaj- 
muje czołowe miejsce. W tym roku zdobył trzecie miejsce w 
resorcie a pierwsze w branży i województwie, (ewi)

Konińskiej oświaty rozterki

Czyżby nauka na trzecią zmianę?
W najgorszych warunkach uczą się w Koninie dzieci 
* ’ mieszkające w najnowszych osiedlach — V 1 Va. Nauka 

trwa bowiem do godziny 19, co koliduje z wymogami młode­
go organizmu. A w następnym roku szkolnym może być je­
szcze gorzej.

Przygotowaniem przedszkolnym objęto również w tym re­
jonie wszystkie dzieci i od września trzeba będzie utworzyć 
18 klas pierwszych. Mury szkół opuszczą cztery klasy. Tym 
samym dla 14 konieczne są pomieszczenia. A takich nie ma. 
Niewskazane jest zaś by funkcję sal lekcyjnych pełniły prze­
robione mieszkania w blokach. Musiałoby się to bowiem od­
bić na warunkach i poziomie nauczania. A przecież dziesię­
ciolatka wprowadzana jest w nieco innym celu.

Od kilku lat przygotowywano się do budowy kolejnej szko­
ły na V osiedlu. W ubiegłym roku Kombinat Budowlany 
miał w swym portfelu zlecenia na roboty przygotowawcze 
(wartości 3 milionów złotych). Wykonał je na papierze. Te­
raz kombinat zaczyna się- wycofywać z przedsięwzięcia tłu­
macząc się brakiem limitów na inwestycje towarzyszące.

A jednak nowa szkoła powinna stanąć w Koninie do 
1 września tego roku. Jest to możliwe. W latach poprzednich 
kombinat wybudował taki obiekt w ciągu 6 miesięcy. I tym 
razem musi rozwinąć podobne tempo.

Władzom miasta udało się uzyskać pomoc od niezawodne­
go w takich sytuacjach „Energobloku”, który postanowił wy­
konać prace ziemne i ławy fundamentowe pod budowę szko­
ły. Resztę musi zrobić kombinat.

Dodajmy, że nie ma możliwości dowożenia dzieci z osiedli 
V i Va do innych szkół miasta (w ośrodku wojewódzkim po­
mysł taki wydaje się zresztą kuriozalny), gdyż te albo mają 
komplet uczniów albo dysponują wolnymi miejscami prze­
znaczonymi dla najmłodszych mieszkańców powstającego o- 
siedla „Zatorze”. Na tym osiedlu zaś szkoła zostanie zbudo­
wana oczywiście z „odpowiednim” opóźnieniem w stosunku 
do bloków mieszkalnych, (woj)

połudinie dziewcząt i chłopców; 
16 Melodie filmowe: 16.10 Konc. 
życzeń miłośników muzyki; 16.40 
Fragm. opery W. Rudzińskiego: 
„Odprawa posłów greckich”; 17 
Spotkanie z piosenką radziecką; 
17.20 „Odpowiadanie z Worochty” 
— aud. o książce K. Wyki; 17.40 
Rep. literacki pt. „Balanga zupeł­
na — czyli zakładowa choinka”; 
18 Recital organowy; 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Lu­
dzie wśród których żyjemy; 19.05
Poezja i muzyka wiersze K.
Wierzyńskiego; 19.38 Koncert syna 
foniczny z okazji jubileuszu 50-le 
cia pracy artystycznej Z. Larto- 
szewskiego: 21.40 Koncerty baro­
kowe; 22, Teatr PR: „Roztwór 
profesora Płytka”; 23 Granice jaz 
zu; 23-35 €0 słychać w świecie;
23.49 Muzyka.

Wiadomości: 
8.30, 11.30, 13.30,

4.39, 5.39. 6.30. 7.39,
18.38, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nica; 8.40 Co kto lubi; 9 „Sza­
leństwo j metoda”—ode. pow.; 9.10
W kręgu jevy; 
9.45 Eduar Lale

9.30 Nasz rok 79;

ska d-moll op. 21;
Symf. hiszpań- 
10.35 Kiermasz

płyt wytwórni Bałkan ton; 11 Dzień 
jak co dzień; 11.39 Spotkanie na 
szczycie: 12.95 W tonacji Trójki: 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Notatki scenarzysty” — ode. no 
wieści: 14 Muzyka myśliwska: 
"5.05 Mały koncert w Rio: 15.20 
Nowe nagrania zespołu La bera to 
rium; 15.40 Tylko po hiszpańsku;

16 Rep. .Płynie Wisła, płynie
— futurołogia i nadwiślańskie łą­
ki”; 16.29 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 79; 18.10 Polityka dla
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 Pow. w wyd. di w. — S. Lem:
„Katar”; 18.35 Opera — 
sini: „Cyrulik sewilski”; 
„Szaleństwo i metoda” — 
wieści; 20 In ter radio — 
ności — magazyn; 20.40

instrumentów dla

W białej -matni

mikrochirur-
gicznych operacji ucha, nosa i

MARIA POLCYNOWA

| Pilskie
Nowoczesny

sprzęt medyczny
Rokrocznie wzrasta poziom wy­

posażenia w nowoczesną aparatu­
rę i sprzęt medyczny placówek 
służby zdrowia w Pils-kiem. W mi­
nionym roku tylko Wojewódzki 
Szpital Zespolony w Pile zakupił 
wysokospecjalistyczny sprzęt war­
tości kilkudziesięciu milionów zło­
tych. Dzięki temu ma sztuczną 
nerkę z zespołem sprzętu towa­
rzyszącego. Sprowadzono zestawy

krtani, urządzenia izotopowe
badań analitycznych krwi

do 
kar-

diomonitory, aparaty rentgenow­
skie i elektrokardiografy. Ogółem 
na ubiegłoroczne zakupy złożyły 
się 62 cenne pozycje. (PAP)

Poznańskie

Na drodze pod 
przedwczoraj w

Dusznikami (województwo poznańskie) utknęły 
zaspach samochody. Z pomocą pospieszył im 

pług śnieżny.
Fot. — R. Królak

Grodziskie kanapy
do wagonów kolejowych

Seryjną produkcję wygod­
nych, bezsprężytnowych kanap 
na specjalnej gąbce do pasa­
żerskich wagonów kolejowych, 
rozpoczęła fabryka wyposaże­
nia wagonów „Growag” w 
Grodzisku (województwo po­
znańskie). Ta stosunkowo nie- 
daiża fabryka, odgrywa poważ­
ną rolę w produkcji przemysłu

budowy taboru kołejowego. 
Jej dostawy wpływają w istot 
ny sposób na końcowe efekty 
pracy takich gigantów jak 
wrocławski „Pafawag” czy za­
kłady „H. CegieJsiki” w Po- 
znaniu. „Growag” jest bowiem 
jedynym w kraju producen­
tem amortyzatorów hydrau­
licznych do wagomów oraz łb-

komotyw elektrycznych i spa­
linowych, a także tzw. tablit 
przestawnych — -urządzeń po­
zwalających regulować sił? 
hamowania, w zależności od lo­
go czy wagon jedzie pusty czy 
obciążony ładunkiem.

Specj aln ością „Growagt’
jest również produkcja tap? 
cerki wagonowej. W miniony5 
roku fabryka dostarczyła W 
cerkę do wyposażenia oto 
500 wagonów pasażerskich 
nyeh typów oraz krzesełka 
stoliki do 70 wagonów — 
rów. Ponadto „Growag* P-"‘ 
dukuie każdego miesiąca oto 
400 tramwajowych siedzeń ' 
tworzyw sztucznych dila jeb­
nego w 
tramwajów 
„Konstalu”.

kraju produce^ 
— eh orzowsk^’ 
(PAP)

G. Ros- 
; 19.50
ode. po 
aktual- 
„Biblio

fil t-worzy księgozbiór”; 21 
lord — nowa suita dawnych 
ców; 21.20 Thesaurus muzyki 
skiej — wszystkie dzieła A.

tań 
po'. 
Ja­

rzębskiego; 22.98 Gwiazda sied­
miu wieczorów — zespół Carpen 
tiers; 2Ł.I5 Trzy kwadranse jaz­
zu — dyskografie: 23 „Cedr” — 
poezja B. Óstromęckiego; 23.05 
Miedzy dniem a snem.

Wiadomości: 6.15. 7. 8. 18.30. 12. 
15. 17. 19.39, 22, 8.5*.

instrumentalne z oper Haendla; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. rosyj­
ski; 13.2S Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach: „Obowiązki i pra­
wa członków partii”: 13.58 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14 Na­
ukowcy — rolnikom; 14.15 Tu Stu 
dio Stereo (ogólńop.); 14.45 Gra 
i śpiewa Kapela „Stefany” z Leś­
nicy; 15.05 „Wizerunki ludzi my 
ślących” — prof. J. Lojak; 15.40 
Książki, do których wracamy 
— H. Sienkiewicz: ,Ta trzecia”; 
16.05 Jęz. łaciński; 16.25 Z dala 
od utartych szlaków — śladami 
Kolberga; 16.40 And. sportowa; 
16.59 Radioezpress: n Gra Ork. 
B. Kaempferta; n.S AswA. ainrU-
towa; 17.25 Stereo — muiwl 
wiańska; 17.55 Koncert 8;
18.25 Mistrzowie pióra — 5, 
niawski; 19 SOS dla biosf<

ka sło 
:yc«eń;

gil”; 6.38 _ ITR. RTSS.
zówfci metodyczne (sem. 4) „Trud­
ności i sukcesy”; 8.10 — Geogra­
fia (kj. VII) „Słoneczna Italia” 
(kolj; 9 — Dla najmłodszych . W 
dawnej stolicy”; 10 — Wychowa­
nie obywatelskie (kL VIII) — 
„Państwo mecenasem sztuki”; 11.05

Wska- „Faszerowana papryka” film ,a* 
prod. TV jug.; 19 — Dobranoc 
najmłodszych (kol.); 19.19 — 
demka; 19.30 — Wieczór z d*'fl

— Dla na./młodszych (kl. I—II) 
„Wizyta u mistrza” (kol.); 12 55
— Geografia (M. VIII) — „Po 
Ameryce Południowej” (koł.); 13.25 
— RTSS, TTR J. polski (sem. 2) • 
— „Telewizja i radio”; 14 — TTR, 
RTSS. Matematyka (sem. 2) 
„Pankeja cosinus”; 15.30 — NURT 
— pedagogika; 16 — Dziennik 
CkoS.); 16.10 — Obiektyw; 16.30 —
DRień dobry, bu telewizja — „Mo­
je hobby to. - _

PROGRAM IV: 6.45 RadtO- 
express: 8 , Przeboje bez słów;'
8.10 R-TV SZKoła Średnia dla Pra 
cujących — Metodyka (sem. TI): 
„Prace kontrolne, wypracowania, 
plany”; 8.25 Antotogia ^onaty 
fortepianowej: 9 Dla kl. IV (wy 
chowanie muz): „Opowieść; róż­
nej treści”; 9.20 Podróże muzycz 
ne po kraju; 9.48 Dla nrzedszkoli: 
„Na śniegu” — aud. słowno-maz.; 
10 Dla kl. VII (wyeh. obywatel­
skie): „Mv się nie nudzimy*": 10.20 
N. Paganini: Sonata „Napoleon”: 
10.38 Estrada przyjaźni: Tl Utwo 
ry C. Debusay^Bj^ę ».» Fragm.

Uwaga — rtęć; 19.15 Jęz. angiel 
ski; 19.30 Muzyka oratoryjnojkan 
tatowa XX wieku: 20.25 Ronno 
wy o muzyce — Spotkanie z H.
M. Góreckim; St.18 Laureaci ebo 
pinowscy na płytach (stereo ogól­
nopolskie); 22.15 Kraje 1 wyda­
rzenia: 22.35 R-TV Szkoła Śred­
nia dła I Pracujących — Historia 

(sem. IV): „Utworzenie ZSRR”.
Wiadomości: 6.40. 12, 15, 16. 22.55.

t TELEWIZJA
Fizyka (sem, 4) ^Kwanty ener­

I® — Dla dsdeci: 
kraeytn” (kol);

kanarki” (koL); 
„Piątek z Pan- 

17.15 — Klinika
zdrowego e^owieka (kol.); K7.45 
— ^Dom i my**; 18 — Magazyn 
■Motoryzacyjny (koł.); T8.30 _
sFnrfteor i panna” ode. 2 pt.

nikiem (kol.); 20.15 — 
film prod. radzieckiej (kol.); 
Dziennik (kol.); 22.15 — 
Ziemia — „Zagadka życia”

PROGRAM 2: 16.30 —
francuski, kurs podst., 1. 18 Ą*’, 
17 — Estrada Folkloru; 
„Lidar” — młodzieżowy ntaSaV 
techniki; Ł8 — Poradnia HZaU, 
n.ie”; 18.30 — Studio Spot* ( 
sprawozd. z Pucharu Świat3 ( 
biegiu narciarskim na 
ramach 34 Memoriału B. Cse<L 
H. Marusarzówny; 19.10 — TelW’ 
19.30 — Wieczór z dziennej 
(kol.); 20.15 — Studio Sport; » 
— Program morski; 21.15 — Si­
dziny (koL); 21.25 — 
(kol.); 21.50 — Premiera w 
ce — „U schyłku lata” — 
fab. prod. CSRS (kol.).

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województw 
KAUSZ: Zofia Pace wiek a, uL Kazimierzowska 4, tet 736-$ 
KONIN: Wojciech Mutowski, pl. PZPR 1, teL 266-67 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ut Słowiańska 38, tel. 28-25 
WA: Władysław Wrzask, tri. Okrzei 56, tek 43-56


